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Fantastyczna polityka 


pp. Skirmunta i Pilza 


Podczas swego pobytu w Pradze, podczas 
zawierania umowy polsko czeskiej, puścił 
się p. minister Skirmunt na bujające fale 
braterstwa siowiańskiego i w swej mowie, 
która sę Czechom bardzo podobała, rozwi- 
nął ideę panslawstyczną, o tyle zmienioną, 
że wysunął hasło „Słowiańsz:zyzny zacho- 
dniej', przyczem akcentował tę „zacho- 
dniość* jako coś nowego i rzekomo nadają- 
cego panslawizmowi jakiś sens zgoła od 
dawnego odmienny. W rzeczywistości cała 
ta „zachodniość* sprowadza się do faktu, że 
liosya dzisie sza, zrujnowana i wyczerpana 
z sił, nie wchodzi w rachubę. Z chwilą, gdy 
Rosya się wewnętrznie odbuduje, cała ta 
„zachodniość" skończy się odrazu i pansla- 
wizm znowu stanie się wschodnim, a wtedy 
dla Polski to braterstwo słowiańskie stałoby 
się przymierzem owcy z wilkiem. Prawda, 
że to narazie jest jeszcze muzyką przyszło- 
ści, ale godzi się zapytać i rozważyć, czy te- 
Taz Polska może wdawać się w jakąś „za: 
chodnio słowiańską * politykę, co się za tem 
kryje i do czego tę kombinacya zmierza. 

Otóż istota rzeczy połega na tem, że Czesi 
zabiegają usilnie o stworzen'e w środkowo- 
wschodniej Europie wielkiej ligi antynie- 
mieckiej. Wiadomo, że takie sę plany p. Be- 
nesza, a świeżo pojawił się w „paryskim 
dzienniku „Eclair* inspirowany z Pragi ko- 
mentarz tych planów. Przeciwieństwo eze- 
sko niemieckie i czeskowęgierskie to spra: 
wy rozstrzygające o bycie lub niebycie pań: 
stwa czecho słowackiego. Czy Czesi napraw- 
dę szukają zabszpieczenia swego bytu pań: 
stwowego w lidze antyniemieckie, czy to ma 
być dla nich tylko sposobem szantażu, za- 
pomocą któregoby chcieli osiągńąć ug dę z 
Niemcami, a ostatecznie tylko przeciw Wę: 
grom zwrócić ostrze projektowanej ligi, — 
tego narazie nie będziemy rozstrząsali. Co 
do obydwóch -ewentualności łatwo się będzie 
zoryentować, gdy przypatrzymy się bliżej 
tej planowanej lidze i jej składnikom. 

Niemcy wraz z niemiecką Ausiryą przede 
stawiają potęgę 70 milivnową. Zamysły cze 
skie zmierzają tedy do przeciwstawienia jej 
bloku również 70:milisnowego. „Mała entzn- 
ta“ jest na to za mała. Czesi chcą ją więc 
rozszerzyć i wciągnąć do bloku antyniemie- 
ckiego cały wschód Europy. Wedle tego plas 
nu małyby do tej ligi należeć: Czecho sło* 
wacya, Polska, państwa bałtyckie, Jugosła: 
wia, Ramunia, Bulgarya i Grecya. Jok wi- 
dzimy, towarzystwo bardzo mieszane. I w 
tem tkwi właśnie zupełna nierealność całe- 
go tego pro ektu. Niebezpieczeństwo niemie: 
ckie istnieje dla Czech, a także dla Polski, 
jeżeli Polska stanie w koalicyi wrogów Nie- 
miec. Ale żadnego innego z owych planowa- 
nych sprzymierzeńców zgoła ono nie obcho: 
dzi. Jeżeliby N'emcy wkroczyły np. na”ku- 
rytarz pomorski, jaki interes zmusiłby wó- 


s 
wczas Bułgaryę, albo Grecyę do ruszenia 
choćby palcem w tej sprawie. A gdyby sprzy 
mierzone z Niemcami Włochy padjęły jakiś 
krok nieprzyjazny względem Jugosławii, as 
niby się wówczas śniło Finlandyi czy Łotwie 
posyłać swoich żołnierzy na pomoc Serbom. 
Jeżeli się przytem zważy przeciwieństwa 
sersbko bułgarskie, bułgarsko rumuńskie 
itd. itd., to widać odrazu, że cała ta liga ane 
tyniemiecka jest płodem martwo urodzo- 


nym. Fantastyczna polityka na takiej uto- 
pii cparta jest poprostu humbugiem. 

I dla tego humbugu. mogzcego tylko wy» 
wołać niepożądane zaostrzenia i samem swo 
jem istnieniem zwiększyć dla nas niebezpie- 
czeństwo niemieckie, miałaby Polska za 
pomnieć o wiwisekcyi Śląska Cieszyńskies 
go i rzucić się w objęcia czeskie! 

Uważamy p. Benesza za zbyt sprytnego, 
ażeby miał brać seryo te fantastyczne plany, 
a pp. Skirmunta i Piltza za zbyt mało spry- 
tnych. ażeby mogli się poznać na nierealno- 
ści tego humbugu i zmierzyć całe dla Polski 
niebezpieczeństwo tego rodzaju igraszki 
politycznej. 


Afera ex-posła Bardla w Sejmie 


Oskarżenie b. ministra skarbu Wt. Grabskiego o nadużycie władzy urzędowej 


(Ieleioaem od korespondenta „Naprzodu*). 
Warszawa, 2 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu rozważano 
wniosek nacły-endecyi w sprawie b. m miniai, tah 
nietwa, posła krakowskiego dra Franciszka Bar 
W sprawie tej endecya zgłosiła wniosek nagły, 
który referował pos. S$tamiszkis. Po odczytaniu 
pisma Naczelnej lzby kontro:ne; (podaliśmy je przed 
kilku dniams) referent dumagat się, aby sprawę 
wobec braku odpowiadnich instytucyj przepisanych 
konstyłucyą oddać do cszdzenia komisvi zł Żonaj 
z 5 sędziów, wydelegowanych z Sądu najwyż- 
SZ O, 

Ze strony PSL Piast przemawiał poseł Rataj, 
który w zreczny sposób odpierał kryte sztychy 
ende kie. Rataj oświadczył, że lulowcy będą gło- 
sować za wnioskiem Staniszwisa, gdyż Ba:del juź 
został zawieszony przez stronnitwo w czy uńościach 
i że także w sprawie banku „Dojlida* zarządzono 
śledztwo. Pos. Rataj wyraził zapatrywanie, że gło- 
sując za tym wnioskiem, endecy bęwią też głosować 
za wnioskiem nagłym ludowców, który domaga się 
oddania pod sąd byłego ministra skarbu p. wia- 
dystawa Grabskiego z powodu nadużycia władzy 


urzędowej. 

Wniosek ludowców podaje: P. Władysław Grab- 
ski jako minister skarbu dał p. Sobsń:kiemu, po- 
siawi polakiema w Brukeeii: pożyczę z funduszów 
państwowych, która w markach polskich wynosi 
140 m I anów. Wypłatę tej pożyczki rozpoczął Grab- 
ski, a dopiero następny minisier skarbu dr Stecz= 
kowski wstrzyma! dalszą wypłatę. Na zabezpiecze» 
ne tej pożyczki dał p. Sobański h potekę na swym 
majątku, oszacowanym zaledwie na 700 tysięcy 
marek. 

Wniosuk wywodzi, że udzielen'e przez ministra 
skarbu pożyczki ze skarbu państwa ludziom pry“ 
watuym bez zgody Sejmu postada wszelkie zną- 
miona nadużycia władzy urzędowej i je-t bezpra- 
wiem że strony ministra, powołanego do czuwa- 
nia nad skarbem. Z tych powodów wnioskodawcy 
zgłoszają : 

Wzywa się rząd, w szczególności minis!'ra skar- 
bu, aby na następnem posiedzeniu Sejmu podał 
do w'adomości, czy istolnie p Sobański otrzymał 
powyższą pożyczkę. Jeżeli tak, czy rząd pociągnie 
by.ege m nist' a skarbu p. Władysława Grabskiego 
do odpowiedzialności za nadużycie władzy ? a 


Ubytek ludności w Polsce 


Ubytek w wschodniej Małopolsce 


m s] od d FU »Naprzodu*) 
+ Warszawa, 2 grudnia. 
Według danych statystyczny ch, ubytek ludności 
w Galicyi wschodniej w 'stosuuku do r. 1910 wy- 
nosi 514.486. W szczególności ubytek wynosi: 
w województwie lwowskiem 141.994, w stanisła- 


wowskiem 173.760, w tarnopolskiem 193.732. O- 
gó em wynosi ubytek 9 pioc. ludności pizedwo- 
jennej, 

Na całym obszarze Rzeczypospolitej ubytek lud- 
ności wynosi 1,951.820, 


Rozpisanie wyborów w Wileńszczyźnie 


(PAT) Wilno, 2 grudnia. 
dziennik urzędowy nr 37 ogłasza dekret o or- 
dynacyi wyborczej, o terytotyuim wyborczem, o no- 
m nacyi p. Zabierzowskiego kom sarzem general- 
nym oraz p. Łuczyńskiego komisarzem wyborc-ym. 
Ustalono następujące terminy wyborcze: Początex 
postępowan a wyborczego, 5 grudnia, zgłaszanie 
list kandydatów 2 grudnia, Zgłaszanie list bloków 
20 grudnia, wybory 8 stycznia, ogłoszenie wyn:ku 
wyborów 13 stycznia. 
Odezwa gen. Zeligowskiego 
(PAT) wilno, 2 grudnia. 
Gen. Zeligowski wydał do ludności ziemi wileń- 
skiej cdezwę, w kt r.j wssazu,e, że sw.ygo C'asu 
wysłapił na czee wojsk dla oswobodzenia ziemi 
wileńskej od naazdu obcego, że potem s rawę 
oddano do Ligi narodów, w stórej najwybitnie,sze 


umvsły świata przeszło rok radziły nad losam 
ziemi wieńskiej bez uwzględnienia woli mieszkań- 
cow, wreszcie nadeszła dawno oczekiwana chwila 
i dna 8 stycznia ludność będze mogła wypowie- 
dzieć swą wolę, która pozostanie jako ewangelia 
dla przyszłych pokoleń. Gzuerał zawiadamia wkoń- 
cu, że zdecydowat sę ustąpć i wzywa ludność 
do energii i czynu. W waszych rękach — powia- 
da odezwa — leży przyszłość kraju, 
(PAT). Wilno, 2 grudnia, 

W tutejszych sferach żydowskich wy wołała 
żywą dys.usę sprawa stosu „ku żydów do Sejmn 
w.ejńssiego. Większość sk.ania się Go wzięcia 
udziału w wyvoraci. 
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Stroński i Nowaczyński pod pręgierzem 


Gdy rod presicrzem stał poseł Zamorski į je- 
go mlugawa brostusa- (tylko „pro amerykańsku 
przejaskrawiona, jak orzekia endecka .Dwu- 
groszówi ka') pozpieszyła mu na pomcce „Rzecz- 

p-EpOlLA", rozrztGdjąć numer z ośw:adcze- 
niem... czyim., Co za ważkie nazwisko pod 
niem'podpisane? ="Atelf Nowaczyński, 

Nazwisko człowieka, którcgo sam p. SIroń- 
ski nazwa -panałiceistą, gdy chodzilo o zatarcie 

wrażenhia jego ziadliwych napaści na Pade- 
rewskirgo. „Pamilecizstę uhoncrowano tak, 
jego oswiadczenie umieszczono ma naczelnem 
Jyńejecu maiueru (.Rzeczpospolita* Nr. 328), 

Pan Nowaczyński sam zdawał sobie spra- 
wę, że dia wywciania choćby chwilowago efek- 
tu nie wystarczy jego podpis pod „druzgocącą? 
rewelacra, 

Powcłał się ra świadectwo p. Wacława Be- 
renta, znanego pewieścicopisarza. 

Pan, Barest miał być klasycznym świadkiem 
na to, że w debie- toczenia się wojny bolszewi- 
ckiej — w r. 1920 — Naczelnik państwa kon- 
Ieeowat z kcnrunistą Marchlewskim, 

* Minla to być poparcie nikczemnych insynua- 
cyj Zzanioss% ego, 

Niz PRE gi, jak dowicdlc głosowanie, tem 
terig] Zamorsticmu. natomest naratutrz mus 
siala „Rżeczposzolila* wydrukować sprostowne 
nio p. Wau'awa Boranta: 

P. Adolf Nowaczyński powołuje się w 
„Rzeczy pospołitej*' na: moje świadectwo, to 
do.jak.chś konferencyi Marchlewskiego z 
p. Naczelnikiem Paustwa. Protestując naj- 
goręcej przeciw mieszaniu mnie w te spra- 
wy, uważam za konieczne w-imię prawdy 
Stwiendzić, że Marchlewskiego spotxąłem 
w Warszawie w roku 1928, bezpośrednio po 
stłumięńiu ruchu komunistycźnegd w West- 
falii, skąd przyjechał jako reemigrant pol- 
Ski; ‘bys 1a (drogą dostać się do Rosyi. Opo- 
wiadał mi, że nie chcąc się ukrywać, zgło- 
sil się sam do p, Becka i że z nim, oraz z 
p. Wojciethowskim omawiali sprawę wy- 
dosiania zakiadników wileńskich, których 
listę istotnie mi pokazywał. O konferencył 
„z p. Naczeltukiem Państwa nie było mowy. 


Cóż na to czyni podręczny pamflecista p. 
Strońskiego? Podaj» taki dopisek: 

„Wobec listu p, Berenta chętn'e dopu- 
£zczzm, że mie od niego otrzyma:em pierw: 
eza wiadomóżć 6 natfadze p. Matchlew- 
suiego z p. Naczelnikiem Państwa, a omy- 
tiker siç co do osoby iniormatora dlatego, 
że właśnie z p. Berentem o pobycie Màr- 
i PE w Warszawie dużo rozmawia- 

łom. Nafomitst sland*wCczo podtrzymuję” 8a 
mą isiotną wiadomość o naradzie p. Mar- 
chiewśkiego z p. Naczelńikiem Państwa, 
gdyż po oirzymaniu jej pierwszem, jak Się 
okazuje nie od p. Berenta, ale cd kogoś in- 
nego, budałem sprawę dalej i ustaliłem 
prawdziwość. Wogóle Sprawą póbytu Mar- 
chlewskicgo w Warszawie w r. 1919, (nie 
192) żajniowałem się wówczas 1 dad tego 
zachowany jest w „Liberum Vetd* z dn. 
10 stycznia 10.0, Zresztą w kołach polity- 
cznych sejmowych zajmowano Się równieź 
tą sprawą w ckrese Rady Obrony Państwa 
i to, że p. Marchlewski odbył naradę z p. 
Naczelnikiem Państwa, stwierdzono w spo- 
sób tak sianowezy, że nie przypuszczam, 
aby wogóle mogło się pojawić jakieś w tym 
wasględzie zaprzeczenie.“ 

Jest ten dopia:k szczytem czelności, 

Cata konstrukcva tej zatrutej strzały, mają: 
cej dowieść „zimowy Naczelnika Państwą z 
boiszonikami w doble wojny z nimi polegała 
na przesunięziu o rok daty pobytu Marchlew- 
skiego w Warszawie! 

Teraz jakby rigdy nie Nowączyński w na: 
wiesie dódaje. że pobyt Marchlewskiego w 
Wartzawie miał miejsce nis w r. 1629. 

I jeszcze jerino: zawodowy pamflecista, który 
sumienhie „kadal“ sprawę (tylko mu pamięć... 
dat t osób nie dopisuje!) nieząwsze usiłuje śli- 
ną obręyzgiwać.. Miewa niekiedy i momenty 
podn.oślejsze, 

Tak witał on i komplementował,., bolszewi- 
ka Marchlewskiego, Bo kolszewik Marcil2wski 
jest godzenym kram paru endeków, — w tej 
Uczbie xcdaktera endeckiego „Kuryerą Poznań- 
skiego”. Więc Ncuverth-Nowaczyński entu- 
zyazmował się tym dzielnym rodem pomor- 
skim i ręczył że Marchiewski. choćby komu- 
nista. jest Matchlewsk m  niceędrodiym, a 
więc liczyć nań Folska może, jak na Zawiszę., 


że. 


„Najlepsze“ endeckie familie mają w swym 
łonie bolszewików, Pestkowski, który z ramie- 
nia sowietów stoi na czele kotmisvi granic nej, 
jest kuzynem Grabskich. Ale tylko dla Mar- 
chlevskiego miał Nowaczyński słowa za- 
chwytu! 


Porzućmy jednak jego zachwyty, jak i jego 
szp:tne zgrzyty, a zapytajmy jego szefa i in. 
nych „luminarzy' endeckich, czy w swej prasie 
nie mogą już innego wynaleść tonu  połemi- 
cznego, jak właśnie tak dałece kanaliowaty? 
Czy tylko taki ton w tch mniemaniu dcgadza 
ich stronnikom i pronumeraterom? Czy tak są 
z gruntu pewni ich moralnego lu-endectwa, 
ich aprobaty na Wszystko? 


- Curzon, Churchill i Derby 


Trzy nazwiska — trzy różne aa; trakto- 
wania stosunku Anglii do Francyi, O-stanowi- 
sku Curzona przed kilku dniami pisaliśmy, Ten 
najwybitniejszy obecnie przywódca dawnych 
konserwatystów angielskich, były wicekról In- 
dyj a obecnie minister Spraw zagranicznych, 
mówił z niezwykłą u dyplomatów  ostrcścią, 
że aż prasa francuską przez kilka dni uspokoić 


się nie mogła i ciągle wracała do tego tematu. 


Lord Curzon bardzo ostro obszedł się z Francyą, 
gdyż jako odpowiedzialny polityk miał jej do 
zawzucenia spaweczne z interesami Anglii postę. 
rowanie w trzech sprawach: w stosunku do 
Niemiec, w Sprawie traktatu z rządem Angory 
i odnosnie do zachowania się na konfereńcył 
waszyngtońskiej. Są to Sprawy, około których 
obraca się polityka WiJkiej Brytanii i wszyst- 
kim trzem towarzyszy niepowodzenie. Nie też 
dziwnego, że minister jako wyobraziciel opinii 
publicznej korzysta z okazyi, aby pod adresem 
„sprzymierzeńca“ wystosować kilka gorżkith 
słów, nie zważająt na krzyki dotkniętej w swej 
godności narodowej prasy paryskiej, 

Z innej strony ujął problem angielsko-fran- 
cuski minister kolo 4i Winston Churchill. Jest 
to polityk nietyle poważny co impulsywny i do 
jego słów nikt hie przywiązuje tej wagi, co do 
sów Curzona. Churchill w swojej karyerze tyle 
już przeszedł zmian, tyle razy zmienił urząd i 
przekonan.e, że w żadnym razie nie może ucho- 
dzić za wyraziciela opinii angielskiej. Churchill, 
mimo chwilowych swych sympatyj dla Francyi, 
nie zapomina jednak, że jest tninistrem angiel- 
skim i że interes angielski, interes polityczny 
jako wypływ interesów handlowych wymaga 
ustosunkowania się do Niemiec takiego, żeby 
mogly stać się kontrahentem zdolnym do ro- 
biemia interesów. I dlatego Churchill zwraca u- 
whgę Francyi, że konieczne jest porozumienie 
i zbliżenie angielsko francusko-niemicckie dla 
dobra Europy i świata, dla odbudowy zrujno- 
wanego gospodarstwa światowego, Churchill 
nie spusta Z oka interesu, który umie lączyć 
z kytnpatsą dla Francyi: Anglia może i chce po- 
rwrzeć Francyę, ale przedowszysikiem radzi jej 
myśleć więsej o interesach aniżeli o myśli od- 
wetu niemieckiego. Anglia nie myśli o zaprzy 
jaźrieniu się z Niemcami kosztem Francyi. po- 
wiada Churchill. Na.uralne, gdyż Anglia woróe 
le z nikim zaprzyjaźnić się nie myśli, stosując 
swa polityke do wytycinej linii swego kilkuwie- 
kowego postępowania. Linia ta jest prosta: An- 
glia mie dopuszcza do wzmożenia «ię jakiegoś 
państwa w Europie w tym stopniu, żeby miało 


decydującą przewagę czyli — jak to się w ję- 
zyku dyplomatycznym nazywa — żeby równo- 
waga europejska została zachwiana, Z racyi tej 
polityki Anglia wzięła udział w powaleniu Nic- 
miec, ale teraz Lroni się przeciw temu, aby 
Framcya zajęla ich miejsce i — co jesi dla An- 
glii interesem żywotnym — żeby Francya nie 
wyamancypowała się pod względem przemysio- 
wym, a temi miniej żeby stała się zdolną do ro- 
bienia konkurencyj na kontynencie, 

Nie na to — jak obrazowo mówił Churchilt — 
Anglia złożyła zbyt wiele zastawów na świećnoj 
ziemi francuskiej, aby ta ziemia produkowała 
zbytek towarów, albo żeby mieszkańcy tej ziemi 
zakarni w Europie tyle kopalń węgla, żeby 
wegi t angielski został wyparty ze swoich sta- 
łych miejsce odbiorczych. W tym właśnie naje 
adrażliwszym dla Anglii punkcie kol dowała spra 
wa górnośląska z interesem angielskim i z tej 
kolizyi wynikało n eprzychylne dla Polski pu- 
stopowanie Lloyda Georgta. 

Po zdecydowanym przeciwniku Curmon'e 1 po 
trzymającym się złotego środka Churchiliu za- 
bwal glos trzeci polityk, żdecydowany wielbiciel 
Francyi, były ambasador w Paryżu lord Derży, 
Szlachetny ambasador, którego przed kilku mie 
giącami z powodu zbyt czułego zachowania się 
wobec Francyi odwo:ano z Paryża, wziął w 
swej mowie sobie za cel bronić Francyę przed. 
zarzutem militaryznu i usprawiedliwić jej o» 
pór rdzeciw rozbrojeniu się; Francya powiada 
lenl Derby, ma powód obawiać się tak 
długo, dopóki zmartwychwstanie armii njem ie- 
ckiej nie jest wykluczone. A ponieważ, dodamy, 
naród 60 milicnowy prędzej czy później przy 
znanem usposobieniu niemieckiem bedie starał 
się mieć odpowiedn ę armię, więc Francya ni- 
gdy nie będzie miała okazyj do rozbrojenia i za. 
wsze będze stała nad Rencm! Jest to dedukcym 
tak sprzeczna z postulatami urzędówej polityki 
angielskiej, że niema mowy, aby lord  D:rby 
wpłynął na zmianę tej polityki, Właśnie że za- 
sadą polityki angielskiej jest twymać Francvq 
jak najdalej od Renu, nie zaś pomagać jej do 
stalego tam usadowienia się. Wiadomo prze- 
cież, że cel ten chciał już Clemenoiau osiąonąć 
w maju 1918 w Wersalu, ale napotkał na zde- 
cydowany opór Anglii j. zamiast. aneksyj musiał 
zadowolić się okupacyą. 

Lord Derby nie zmieni linii, po której polity- 
ka angielska kroczy, a na Linii tej nie lcży mili- 
tawyzm w tych rozmiarach, w jaki Francyą 
chce go utrzymać, 

it. 
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O odbudowę kraju 


Mowa posła Klemensiewicza wygłoszona w Sejmie 29 listopada: 


Wysoka Izbo! Klub nasz zgłosił wniosek na- 
giy w sprawie likwidacyi odbudowy wsi i mia- 
steczek, oraz osixdii wojskowych, który zawiera 
szczegółowe umotywowanię naszego Stanowi- 
ska. Pozwolę sobie jednak zwrócić uwagę Pa- 
nów na dwie zasadnicze Sprawy, które tej na- 
glej iikwidatyi odbudowy nadają hardzo ważne 
znaczenie. Chodzi mianowicie o to, że według 
projoktu min.“ Michalskiego, ma być z dn.'1 
Stycznia zlikwidowaną cała odbudowa kraju. 
Do t lutego wogóla mają przestać jetnieć WSżys: 
stkie biurą odbudowy i tem cała sprawa ina 
byś zakończona. Zdaje m isię, że w ten prosty 
sposób rzeczy tej nie dą się załatwić, chociażby 
z tego powódu, że jest to wprost techniczną nit- 
możliwością. Są miliardowej wartości objekty, 
składy materyałów, drzewo i tod, czego prze- 
cież w ciągu miesiąca nie inożna zlikwidować, 

Do c.ego zaś prowadzi tgo rodzaju gwalto- 
wna likwidacya, to widzieliśmy w powiecie ti- 
manowskim, gdzie „zlikwidowano“ powiato- 
wy urząd odbudowy. Akty jego zapakowano do 
skizyń i przesłano do Sącza, poiem do Grybo- 


wa. Tarnowe, wreszcie do Krakowa i caly rot 
akty te leżą nierozpakowane, a żywy duch nie 
zatroszczy się, co się z odbudową powiatu dzieje. 

Jest jednak inna sprawa, która bardzo bolj- 
śnie odbija się na szerokich masach na;biedniej- 
szej ludności. Jak Panom wiadomo, rząd dawał 
tylko do 30 procent kosztów odbudowy, a wice 
odinidowywałi się tylko ci, którzy byli mająi- 
kowo sini, którzy mieli czy to rolę, czy pienią- 
dze, ażeby budowę mogli doprowadzić do pu- 
mgdku, 

Zostały setki, tysiące rodzin najbiedniejszej 
ludności bęzrolnej i małorolnej, -chalupników 
i t. d. i t d., których osiedla uniezczono. ą któ- 
rych teraz -— ponieważ weiagu tych trz ch 
lat, t, j od roku 1919 nia mogli się odbudować 

— rzuca się na pastwę losu, Państwo, powziąw- 
szy wobec nich zobowiązania, zastrzeżone usine 
wami sejmowemi, nie spełnia swoich obowięz- 
ków, tak, iż ta najbiedniejszą ludność jest te- 
raz pt szbawiona zupeln:e jakiejkolwiek bqdź o= 
pieki państwowej. Zdaje mi się, że nie moż być 
celeni rządu i że Sejni nie może dopuścić do 
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tego, ażeby właśnie te bardzo szerokie warstwy 
bezrolnej i małorolnej ludnaści -— chałupn ków, 
zosgtaiy po bawiome pomocy ze- strony państwa 
w odbkudcwie zniszczonych przez wojnę. osiedli. 

Biorę dla przykładu bardzo charakierystycz- 
ny powiat krakawski, mianowicie «rakow ski 
powiatowy urd odbudowy do dziś dnia ma 
jeszcze odbudować 772 budowł, w tym 28 s.kół 
i 10 budyrków użyteczności publicznej, jak zni 
szczonych domów ludowych, kółek roln czych 
it. a. Nagle cała ta odbudowa przerywa Się, 
rząd un:ywa ręce i zostawia to wszysiko nicod- 
budowane. 

Na wieść o likwidacyi dziś !uż zglaszają się 
setki wdów, biednych cha'upn.ków, bezratnych 
i melerolnych chlopów.. Którym na edudcwę 
nie sig nie daje i którzy zostają w ten sposób 
pozbawieni pomocy państwowej! 

Zwrecam uwagę, że dlą takiego powiatu, jak 
powiat krakowski, -zan':zchanie pemocy pah- 
stwawej jest tembardziej ciężki», że jest tro miej. 
scowość absolutnie bezleśna, nia można- tain 
dostaź ani kawałka drzewa, i trzebą j:chać $ 
do 10 mili, ażeby to drzewo przywiezć, A więc 
wszyscy ci posikodowani będą skazani. i tak na 
sprewadzenie drzewa 2 „innych powiatów, 
wzgłędnie będą Skazani 

na kupowania teyo dczewa w pasku, 

Rznd projektuje obecnie, ażeby odbudowę 
kraju przermucić na samorzą ły. Kto zna nasze 
stosunki samorsądowe, ien wią doskonai, że 
jesi to czystą utopią, że to się nie da przeprowa- 
dzić - dla braku pieniędzy, 

W Małaupolsce są przecież Rady powiatowe, 
dzisiaj połączone ze siarostwami, która nie ina- 
ją pieriçdzy na tyle, żeby wilka iur xa: aienj wy- 
wieżźś dla naprawy dróg, a nie dop'er? aby mia: 
ły prowadzić odbudowę, Jeżoii .ząd da subwen: 
cya, tn skończy się tem, że subwencya będzie 
proerzucona na prywatne przedsiębiorstwo i hẹ- 
dziemy mieli znowu tesama niedamagan a. na 
któr: cierpi obecnie całá odbu' towa, 

Pozwol> sobie zwrócić uwazę „a dragi punkt 
nagzeg» wniosku, który ra doniosłe znaczenie 
dla spokoju kraju, a mianowicie, na kwestyę 
zaniechania budowy dla osadnictwa wojskowe- 
go. Przypominam Panom te płomienne odezwy, 
rozlopiane na ulicach miasta przed najazd. m 
bols*©wików i podczas najazdu bolszewików i 
przypominam te obiitnice, które rzucane były 
żołnierzom, że jeżeli ci wstąpią w szeregi. pań- 
stwo zamieni ich życie na żywot mlekiein i mio- 
dem płynący. 

Dz sia* rczdzicłono 20.060 osad, a zaledwie 
500 oszqników dosta o budynki. Reszcie osad- 
mików mówi Się: 

Nie dostaniecie nicl 

Jakżesz wygląda Sejm, jak wygląda rz d i jak 
wygięda Naczelnik państwa, który jest tu tak- 
że zaangażowany, jeżeli w ten sposób ,¿l kwi- 
duje się” tę sprawę przyrzeczen dla żo'nierzy i, 
że za jednym zamachem zamyka się wszystko 


i ludzi, którzy do pomocy panstwowej mają 
prawo, pozbawia się tej pomocy! 
Ponieważ zaś rząd ma pokrycie na dalsve 


prowadzenie odbudowy na prawicy gics: nie- 


„Kiątwa” Wyspiańskiego 


W lat dwadzieścia dwa po napisaniu, a w cz'er 
naście po śmierci autora rcjawia się !arəszcie 
„Klątwa* Stanissawa Wyspiuńnskiego na scenie 
krakowskiej. Powodem tak długiej zwłok: był 
drażliwy problem, stanowiący temut tej trage= 
dyi. „Kiątwa* jest tragedyą celiba u. Tnagedya 
to potężna, wsurząsająca Swą grozą, 

Oto p.cboszcz wiejski żyje ze swą gos odynią 
i ma z nią dwoje dzieci, Pytanie, czy wykrocze: 
nie przeciw ceelibatowi jest grzechem, pozostaje 
pcza ramami tej tragedyi. W pojęciach wszys:s 
kich osób „Klątwy jest ono grzechem. Jestto 
zatem założenie z góry przyjęte, jak w greck:'ch 
trage.iyach purkt wyjścia starowią wierzenia 
starożytnych Greków, W oczach wsi polskiej 
zł: manie celibatu to grzech niewątpliwy i stąd 
bierze początk tragedya księdza j jego gospo: 
dyni w „klątwie”. 

Na wieś spada Klęska posuchy. Sołtys i gro: 
mada 1 pustelnik z lasu przypisują ją grzechos 
wi plebama. Wiarę tę podziela i ksiądz, który w 
sum eniu pcczuwa Się do grzechu, a także go: 
spodyni księczwa poddaje się poczuciu swej winy. 
Lud nsdargmno modli się g deszcz. Przepiękna 
to modlitwa (oby jej tylko nie oszpecono groma: 
dng racytacyą): 


Rola schn'e się, 
gleba pęka, 
Ktos bujny mdleje, — 
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ma, skr ślone), mą kontyngenty nieodebranego 
drzewa, ktćre są własnością rządu i nie może- 
my stać na tem stanowisku, żeby karać tych 
właścicieli lasów, którzy dostarczali drzewa 
koniyngentowego na odbudowę po 40 mk. za 
metr kubiczny, tym zaś, którzy sabotowali rząd 
i odbudowę. którzy nie dostarczyli drzewa, pła- 
cić på 4.000 marek za metr kubiczny. To drze- 
wo, które jest zajęte, jako kntyrgent, jest wla- 
snością rządu i rzad ma prawo dysponować 
niem. Ni: trzeba się tylko bawić į w rękawicz- 
kach chodzić kolo właścicieli lasów, którzy 
drzewa nie dostarczyli, a drzewa kontyngento- 
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wego jest 10 milionów metrów kubicznych, war- 
tości około 40 miliardów marek, a to wystarczy 
nietylko na odbudowe Polski zn SZczonej, ale 
wysiarczy na pokrycie kosztów wyrębu, dowo- 
zu, obróbki tego drzewa it. d. 

Dlatego też proszę Wyseką Izbę, ażeby na- 
głość wniosku przez nasz klub postawionego ze- 
chciała uchwalić i żeby komisyę dla odbudowy 
kraju wezwać, iż wobec tago, iż do końca gru- 
dnia ma być przeprowadzona likwidacya. żeby 
w ciągu 7 dni rozpatrzyła nagłość wniosku, do- 
tyczącego likwidacyi odbudowy kraju i wnio- 
ski odpowiednie przed.ożyla Sejmowi, 


Biuletyny sowieckie 


Ładny podate< — 


Biuro prasowe przy poselstwie sowieckiem w 
Warszawie rozsyla do dzienników swoje biules 
tyny o treści bardzo różnaltej. 

Dla nas, którzy wprost zdumiewamy się, jak 
państwo może u nas stawać w poprzek agitacyi 
za potanieciem, poduażając wciąż niektóre pro: 
dukty — przez śrubowanie akcyzy, może być in% 
teresującem, jak funkcyonuje śruba akcyzowa 
w Rosyn. 

Czytamy w biuletynie p. t.: „Podrożenie za: 
palek“; 

„Rada komisarzy ludowych uchwaliła wpro: 
wadzenie podatku od zapałek, zarówno wyrabia» 
nych w kiaju, jak i pochodzących z zagranicy. 
Podatek od rudełka, zawierającego nie więcej 
ponad 75 zapałek wy osi 300 rb.“ 

Powstańców ukra:ńskich i białoruskich naa 
zywa biuletyn siale bandytami. Ostatni biuletyn 
opisuje dzikie okrucieństwa powstańców, (Czy 
nie są ons jednak uprawiane z obu stron?) p. t.: 
„Okrucieństwa bandytów": 

„Okrucieństwa bandytów, przekraczających 
"gra: icę polską (sowiety ustawicznie łączą te pos 
wstania z Polską), są tak straszne, że ich nie 
sposób opisać, Żolnierze armii czerwonej, schwy: 
tani przez bundytów, poddani są okruinym mę: 
czarniem. W pow. Bobrujskim bandy Korotkie: 
w;czą napadły na miasteczko Krywo osy, Po o» 
krut ym zngganiu się nad krasnoarmis.ami, ban: 
dyci wyrżaęli im na czołach gwiazdy, zmasakros 
wali twarz: i dobili bagnetami." 

O głodzie w Rosyi informuje wiadomość, zaty: 
tułowana: „Poioże ta w gub. Cauycyńskiej*, któs 
ra brzmi: 

„Ilość głodujących w gub., Carycyńskiej wys 
nosi 574.429 ludzi, nie licząc ludności miejskiej. 
Położenie aprowizacyjne katastrofalne. Są ros 
dziny, me posiadające nawet surogatów. Lu: 
dność zarzyna ostatnie bydło. Na chutorach, pos 
siadających zwykle ogrom e ilości bydła, pozo: 
stawało 10—15 sztuk, Chcroby na tle głodu są 
zjawiskiem codziennym. Niema prawie chaty, 
w której nie byłoby ludzi, opuchtych z głodu. 
Głód zmusza rodziców do wyrzekania się dzie: 
ci i perzucania ich na pastwę glodu.“ 

Z dziedziny walki z cudotwórcami, której nies 
dawno poświęcaliśmy artykuł, podaje. biuletyn 
sowiecki nowy szczegół pod nagłówkiem: „Sąd 


Bożych Sądów 
groźna ręka; 
Serce truchleje, 


Promień pali, 
gorejący 
Słońce szaleje, — 
bożych Sądów 
„Znak karząty Ć 
Ogniami zieje! — 


Straszny Sędzio 

spuść srogości, 
Ziści nadzieję, — 
Jakoś dawał w obf:'tości, 
dziś mej Skrueze zwól Litości, 
grzeszny boleję. — 


Modły nie odnoszą skutku. Trzeba ofiary dla 
przebłagania gniewu Bożego, I tu dopisto zas 
w acza Się różnica w wierzeniach, nie co do grzes 
chu, lecz co do 47osobu odkupienia. Jestto tasa- 
ma, odwieczna sprzeczność dwóch prądów w Ko: 
śc:ele, którą Sienkiewicz w „Quo vadis" tak pla: 
stycznie zobwazował w dyskusyi między bisku» 
pem Kryspusem a Św. Piotrem; z jednej s.rony 
wiara w miłosierdzie i przebaczenie, z drugiej 
wiara w micubłaganą zemstę, Pierwszą repre» 
zontuje pustelnik, a z nim lud; zda iem pustel» 
nika wystarczy ofiara w rozu'nieniu religij stas 
rożytnych: spalenie na stosie paru bydlsat domos 
wych na znak ukcrzenia się przed Pan:m Ale 
ksiądz — w poczuciu swej winy — bierze tę 
sprawę kozsekweniniej, głębiej, okrutniej: 


„Bandyci'-— Głód — Walka z cudotwórcami 


rad cudotwórcami". 

„Trybunał rewolucyjny w Woroneżu — pisze 
-— rozpatrywał głośną sprawę miejscowych cu: 
dotwórców". W obecności tłumnie zebranej pu- 
bliczności wydano wyrok, na podstawie którego 
część podsądnych została uznana, jako z”ajdua 
jąca się pod wpływem psychozy religijnej i u: 
niewinniona, wszyscy zaś popi zos'ali zasądzeni 
na 6 miesięcy rekół przymusowych za to, że w 
celach zysku wykorzystywali nastrój fanatycze 
no-religijny wiościan. 

Proces sądowy odsłonił przed wielotysięcze 
nym zebraniem zakulisowe życie kapłanów, któs 
re wywosało u wierzących uczucie głębokiej por 
gardy dla swych pasterzy. Na sądzie występo: 
wali kapuani, oskarżający swoich kolegów po fae 
chu -o kwadzieże z ołtarzy, szantaż, łapówki os 
szustwa, fabrykowanie świętości, śŚwiętokradze 
twa, bójki ji rewizye w cerkwi podczas nabożeń: 
stwa, w obecności modlących się. Niestónzy popi 
oświadczyli, że do stanu duchownego popchnęła 
ich nędza, a obawa przed utratą rarafii zmusza 
wch częstokroć zgadzać się i na podłość, Inni 
znów oświadczyli po procesie sądowym, że tracą 
wiarą w to, czemu służyli całe życie. 

Znaczne zainteresowanie wywałały zeznania 
arcybiskupa Tichona, który nazwał głupstwem 
możliwość cudownego odnowienia ikony, 

W procesie brali udział, jako eksperci: profe» 
sorowie chemii, psychiatrzy, teologowie, okul: 
tyści itp. 

Po odczytaniu wyroku — dodaje biuletyn — 
ludność glośno wyrażała zadowoleme.'* 

Proces, o którym z satysfakcyą donosi sowie: 
ckie biuro prasowe, iż zdemaskował on i pognę: 
bił duchowieństwo prawosławne, toczył się o 
podrabianie... cudownych obrazów. 

Na sali sądowej, w Woroneżu. po wyroku za: 
pewne 10zlegały się oz”aki zadowolenia — pytas 
nie jednak, czy skazani popi nie będą wśród 
swych parafian — po wyjściu z więzienia — os 
promienieni,.. nimbem „męczenników, 

Tam, gdzie panuje azyatycki mrok — lud weas 
le rie rozezna najgrubszych fałszów. 

Tymczasem, ile Środków i energii trawią bol: 
szewicy na „wielką politykę”, mając kraj przes 
żarty ciemnotą i nękany głodem! r 
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KSIADZ: O ma.ko, księgi są spisane, 

w nie prawa Boże wryte; 

a jest w tych kartach wyklinane. 
występku zło pożyte, 

O księgi straszne, o wyroki! 
Jakoż tych sądów minąć? 
Ko-.ciełne piszą je Proroki; 

Duch je w picrunnych burzach To: 
występny musi ginąć, [dzi, 
Azaż cię obłęd trwóg mie zwodzi? 
Jakoż Duch:Boży tak okrutny? 
Li.ość się ludziom godzi. 


MATKA: 


KSIĄDZ: 


MATKA: 


Ale ksiadz nie daje się przekonać; dręczony 
wyrzutami sumienia, wierzy, że skoro duchowny 
złamał celibat, to nieodwołalnie 


Bóg pomsty zsyła nań katusze 
i jego dzieci i kochanie 
na zatraconych ogień wpędza. 


A więc w przekonaniu księdza jodna tylko 
droga wiedzie do odkupien.a grzechu: całopas 
lenie, Grzeszca gospodyni księża wraz ze swemi 
dziećmi powinna zostać spalona na stosie: 


Na sios miech wstąpią... 
O, matko, matko, dzieci, oną 
byłaby wietiy dw m 


Ponura to, straszliwa i okrutna wiara, wychys 
lajęca potworne sive oblicze z zamierzchłych 
mroków średn'owiecza, kiedyto ludzi żywcem 
palono na stosach za uchybienie przeciw kościeł: 


„NAPRZÓD 


teszta utrzymania Karola Habsburga 


Posel Daszyński i tow. złożyli w Sejmie pod 
adresem min, spraw. zagr, i mis, skarba inter- 
peluczę w sprawie krsztów utr ymania Karola 
Habsburga z rodziną, bezprawnie nałożonych 
na hzeczycspoliią Polską. 

Dochodzą nas wieści — głosi interpelacya — 
że Rada ambasadorów nalożyła na t. zw, „pań- 


siwa Sukcegyjne' znaczne smy pieniężne na ` 


koszt utrzymania Karola Habsburga wraz z je- 
go „rodziną. 

Do „p isiw sukcesyjnich" miano zaliczyć i 
Rzeczpospolitą Polską, Natomiast Rzeczpospoli- 
ta Węg.erzka i Rzeczposmolita Austryacka mają 
być zwolnione od kos:tów utrzymania wspo- 
mnianego”tMtarola Habahurga, ponieważ jakoby 
i tak pomiosły ciężką stratę z powodu pozbycia 
się swego króla, względnie cesarza z rodziny 
Hctabuirgów. 

O ily w ademości te opierały się na praw- 
dzie — weszliśmy na pole groteski pel'tycznej. 
Cóż bowiem za seng może leżzć w tem, żeby 
naywać Polskę „państwem sukcesyjnem" 
Habsburgów! Wszak Habsburgowie do współki 
a dwoma imnymi rodami bandytów ukoronowa- 
nych Zmiczczyli mepodieyłe państwa polskie 
w XVII stulesiu, rozebrali je przemocą, chło- 
wiway się przytem w skandaliczny -sposób 
olbrzymimi skarzami w postaci. dóbr koren- 


mych, rabujee skarbiec królewski na Wawelu, 


okradając liczne kościoły i domy prywatne. — 
Dzisiaj — po pitepędzeniu Habsburgów Pol:ka 
miałaby usasadnione paztensye do zwrotu 
przez nich zrahowanego polskiego mienia. 

Uwolnienie zaś ziemi polskiej z pod grabieży 
habeburskiej nie może być wedle żadnych po» 
jać prawnych nazwane „sukcesyą" i z tego po: 
wodu nie mogą wypływać żadne prawa mająt: 
kowe żadnego Habsburga wobec Rzaczypospolie 
tej Polskiej. Z chwilą wypędzenia i detronizacyi 
Karcla Habsburga staje się on prywatnym czło» 
wiekiem, który musi żyć na własny koszt. Uanas 
nie cbowiązku państwa polskiego utrzymywa: 
mia tegoż Karcla Habsburga mogłoby siać się w 
oczach legitymistów monarchioznych podstawą 
pretensyj czyto Karola, czy jego potomstwa do 
państwa polskiego, którychto pretensyj państwo 
polskiej w żadnej mierze uznać nie może. Już 
z tego jednego powodu n.e wolno płacić ze skars 
bu państwa polskiego kosztów utrzymania das 
wnego najeźdźcy, 

Z tych powodów podpisari zapytują: 

Czy pp. ministrowi spraw zagranicznych i mi: 
nistrowi skarbu wiadomą jest sprawa kosztów 
na utrzymanie Ka rola Habsburga,  wyZnACZO* 
nych Polsce? 

Czy dalej skłonni są bez zwłoki sprawę tę 
przedstawić Stjmowi ustawodawczemu celem Oz 
siatecznej Jego decyzyi w tej sprawie? 
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Głodówka wieżniów politycznych 


Warszawski „Kuryer Poranny“ pisze: 

„W zwiąrkku z ucieczką więźniów z więzienia, 
zw, Pawiakiem, postanowiono ściśle przestrze- 
gać przepisów więziennych, od których w: osta- 
inich czasacu wprowadzono różna uchylenia. 
Dotknę!o to między innymi więźniów politycz- 
nych, którzy kotzystali z różnych ulg: cel ich 
nie samiykano, pozwalając na wzajemne odwie- 
dziny, pozwalano na czytanię wszelkich pism i 
palono światło w celach ich dłużej, niż w celach 
więźniów kryminalnych, 

Cofnięcie tych uig ze względu na bezpieczeń- 
stwo więzień wywolało ferment w pośród t. zw. 
więźniów pel tycznych, t. j. komunistów oraz 
grupy więźniów kryminalnych, cskarżonych o 
aipiepostwo na recz innych peństw. klórzy u- 
ważają się za więźniów politycznych i solida- 
ryzują się z więźniami komunistami. 

W celu przeciwdziałania fermontowi i w oba- 
wie, tby więźniowie polityczni ni» roszii za 
przykladem więźniów kryminalnych i nie zor- 
garmizowali vcieciki, władza więzianna, obok 
cofniecia ulg, nie przewidzianych regulaminem 
więz'ennytm. postanowiła część więźniów prze- 


tranzlokować z więzienia przy ul. Dzielnej do 


wieęz'enia przy ul. Długiej i „do aresrtu centra- 
nero, ą 

Na skułek tego zarządzenia w wiezren' u przy 
ul. Dzieinoj pozostawiono 30 więźniów polity- 


cznych, 8 iu przewieziono do więzienia przy ul. 
Długiej i 7 pizetranzlokowano do -aresztu con- 
tralnego.“ 

Cytowany przez nas dziennik opisuje dalej, iż 
w odpowiedzi na to postawili więźniowie poli- 
tyczni żądania, których punkty tak straz.cza: 

1. spacery dwa razy dz ennie o Czasie, jaki za 
dogodny dla siebis uznają więźniowie. 

2. Widzenia z rodzinami bez krat i bez blizkiej 
asysty straży. 

3. Pozwolenia na czytanie wszystkich bez wy- 
jątku pism, a głównie pism żargonowych, o któ- 
re glównie komunistom żydom dodzi, a któ- 
rych wiadza więzienna nie dopuszcza ponieważ 
nie ma odpowiedn'ch cenzorów, którzyby prze- 
glądali takie pisma, s 

4 Późniejszego wstawania rano i późniejszezo 
gaszmia światła w celach, 

5. Pozwolenia na wybór starostów więzien- 
nych i'uznania ich za przedsiawicieli ogółu wię- 
źniów. r 


Ponieważ naczelnicy poszrzogólnych więz'eńn™ 


— pisze dalej — nie mogli własna kompeteneyg 
zgodzić się na wnrowadzenie -.iakichkolwiek 
zmian w regulaminie, o żądaniach więźniów za- 
komunikowano władzom naczelnym i pźokuta- 
turze, Więźniowie jednak niezadowoleni taką 
odpowiedzia rozpoczęli strejk. który w poszcze- 
gólrych więzieniach ma pwaehieg nastepujący: 

Przy ul. Dstelnej odmówili przyjiaowania po- 
siłku więźniowie w jednej z cel. 
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nymi przepisóm.. Rzecz znamienna, że księdzu 


nie puzyelkedzi na myśl Zastosuwać tej formy 
odkupicitd do Si.bie samego: insiynki samozas 
chowawczy zwala ofiarę na drugich. 

pPodsłucna.a te wynurzenia księitza Mlola (go: 
spody: i); pizywykią usccharenu księ izu wszys 
stko w.cizyć =- uwierzyła i posianowiia spełnić 
cfiarę: wraz z dziećmi idzie na s'os otiarny. 
fzroza tej oliary wstrząsa księdzon do głębi: us 
świanaiia da SGDiE, jaw GH. pna stasa się zbros 
dnia, jako konsakwencya jego okrutnej wiary. 
Wprawdzie jesżoza wierzy, że przez śmierć ciał 
na Słosie oczytciły się z grzycau due jego dros 
gich 1 uiatują w niebo jako anioły, ale wkońcu 
pod brzern.e iem niesuizę.cia zaramuje się w 
nim da «Zedniowieczna wiara: 


Dusza w czarne zaszła Noce 
Wiary ob'gd ją duuzgoce, 
ożięd wiedzie mmie do zbrodni 
spotnionych nicodwołalnie! 


Ja człowiek, ojciec nieszczęśny 
zapart m się mojej krwie, 
dzieci mi gya w męce! 
Jam wydał me dzieci 

na ognie na stos! 
Rozpacz wnęśwzności rwie! 
Les! — Los! — Los!! 
Czamże mi byla moja Wiara, 
San, Sen, przesądny Czar! 
Piekto i Niebo lem w_gruz, 
Zapada się w otchlanie. 


Z płomieni stogu ulatują dusze spalonych w 
postaci trzech gołębi. Ale Młoda, choć spłonęła 
ciałem, a duszą uleciala w Liebo, wraca jako 
strzyga, to znaczy jako upiór obleczony w pos 
stać cielesną; wraca, bo boleści macierzyńskiej 
szał nieposuromiony nią owładnął i prze ją do 
zemsty za ckrutną śmierć dzieci. Pochwyciła pło 
nącą żagiew ze stosu i Biegnie podpalić plebas 
n:ę i wieś całą. Wtedy tłum wiejski w strachu 
o swe zagrody ikamienuje ją, dorabiejąc sobie 
do tego czycu — jak zwykle w takich razach 
bywa — motywy: a więc i za to, że jest'upiorem, 
i za to, że t księstzern miała dzieci, i za to, że je 
azalta.. Młoda ginie, ksiądz popada w obłęd. W 
tejże chwili bije piorun i zapala wieś, zrywa się 
hurza i z niebios spuszczą się ulewa na zeschłą 
ziemię. Sprawiedliwość Boża ogniem i potopem 
zagładę sprowadza na widownię zbrodni spełnioe 
nych z przesydnej wiary, 

Cała ta akcga „Klątwy“, ujęta mocno w jes 
des akt, nie przerywa się ani na chwilę, lecz pos 
tegując coraz bardziej grozę i lstość, zdąża niee 
powsirzymanie do spełnienia się tragicznego 
przeznaczeńie. To'eż „Kłątwa”, jakkolwiek tra» 
gedya pojęć katolickich, budową swą i swem poj: 
mowaniem trag'zmu córą jest tragedyi greckiej, 
kiórej duch odrodził się w twórczości aŭtora 
„Meleagra', „Protesilaosa iLaodamii*, „Achile 
leidy“ i „Powiotu Odyssa", Emil Haecker, 
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Przy ul. Długiej do głodówki przystąpili 


wszyscy więźniowie polityczni w liczbie 8. 


W areszcie tentralnym ogłoszono jednodnio- 
wą głodówkę na znak protestu. 

W.ęźniowie ni» tylko nie przyjmują posiłku 
więzienńego, ale odmawiają również przyjmo- 
wania przesyłek żywnościowych bd rodzin i pa- 
tronatu nad więźniami, 


Zgromadzenie kcbiet w Krakowie 


W niedzielę 27 listopada popołudniu odbyło się 
w sali Związku stow. ron. zgromadzenie kobiet 
zwołane przez wydział kobiecy PFS. Sula zapeł- 
niłą się licznym tłumem kobiet, przyb:ło również 
wielu towarzyszy. Po zagajeniu przez tow. Ganc- 
wolównę, powołano jednomyślnie tow. Ziębównę 
na przewodniczącą. © 

Pierwsza przemawiała referentka tow. Kłuszyń- 
ska wskazując, że Sejm w Większości swej nie 
stojący na stanowisku interesów ludu po uchwa- 
ieniu ustawy o wolnym handlu chce teraz wy- 
drzeć robotnikowi dach nad głową, znieść ustawą 
a ochronia lokatorów. Byłoby to równoznaczne 
z wyrzuceniom na bruk setas tysięcy ludzi. Kləsa 
robotnicza zamieszkuje nędzne nory i po te nory 
wyciągają chciwe,łapy kamienicznicy. Niebezpie- 
czeństwo to jest skutkiem blędu jaki znaczna część 
klasy robctniczej popełniła podezas poprzednich 
wyborów, głosując na tych co operuąc haslem 
Bóg i Ojczyzna rozumicją przez ojczyznę klasę 
posiadajacą. Błąd ten musi być nap awiony w cza- 
sie nas'ępnycH wyvorów. Kiasa robotnicza ma nie- 
tylko prawa ałe 1 obowiążki a przedewszystk em 
obowiązek wobec siebie i dlatego”giosowanie na 
wrogów jest zbrodnią. Referentka napiętnowala 
następuie zbrodnię popełnioną na inwaiidach ce» 
monst.ujących o wykonanie ustawy o ich zaopa- 
trzeniu. Burżuazya ma zawsze w pogotowiu pełno 
frazesów usprawiedliwiajucych każdy je: zamach 
na prawa klasy robutniczej, ale ich obłudę najie- 
piej uwydatnia niedawna kampania pizec w 8-go- 
dzińnemu dniowi roboczemu. Gdy cała p asa bu- 
rżuazyjna wyla, że jeśii przedłuży s'ę czas pracy 
to produkcya się podniesie, przem:słowcy sami 
zaczęli zmniejszać produkcyę I czas pracy i dziś 
w Łodzi ani jedna fah yka nie pracuje ałużej niż 
3 dni w tygośniu po 8 godzin. A czynią to dla- 
tego, że ilość wyprodukowanych przy 8 godzinnym 
dniu roboczym towarów jest tak duza, że zmusza 
ich do obniżenia produkcyi. Woią wac ograniczyć 
produkcyę, by mniej produkując bruć wyższe 
ceny, 

dow. pos. Moraczewska wskazała na*niewyko- 
nywan e przez rząd ustaw ucawalonych w se mie 
jak ustawa przeciw alkoholowi lub usawa o zao- 
patrzeniu inwalidów, wdów i sierot po poległych. 
Społeczeństwo musi tu wywrzeć na regu silny na- 
csk, jak również w sprawie powrotu jenców 
z Rosyi. Pomiędzy tzw. zsginionymi bez wieści 
znaczna ilość bezwatpienia cerpi gizieś w g'ębi 
Rosyi. Rząd nasz wisien w tej sprawie wywizeć 
należyty nacisk na iząd sowiecki, by uzyskać po- 
wiót tych nieszczęsnych. Społeczeństwo musi mu 
ten jego obowiązek ene:'giczni:e przypominać. 

Tow. dr killer napiętnowaj antyspołeczne sta- 
nowisko „Kuryerka* zwalczającego ustawę o ochro- 
nie lokatorów iako „bolszewicką* i nawoływał 
zgromadzone kobiety do popierania prasy pactyj- 
nej a zwłaszcza „Głosu Kobiet“. 

Tow. pus. Buhrowski wskazał na. konieczność 
silnego orgauizowania się proletaryatu gdyż to 
czynią wszystkie inn: warstwy spoleczne, lecz 
z rozwojem orgunizacyi musi IŚĆ w parze iczwój 
oświaty wśród zorganiaowanyca, Gdy w móz ach 
robotników dojrzeje rewolucya społeczna, ustrój 
kaviluiistyczny paduie bezziloy, 

Przed rozpoczęc em dyskusyi tow.: przewodni- 
cząca odczytała nasiępu 4ce oświadczenie Związku 
wdów i sierot po polegiych: 

„W inieniu wszystkich wdów i sierot po po- 
legiych składamy tow. posłowi Bobrowskiemu go- 
rące podziękowanie za Jego troskiriwość o naszą 
dolę a w szczególności za Jego ostatnią mowę 
sejmową w naszej obronie“. 

W dyskusyi tow. Kolasiewicz wskazał zasługi 
tow. pos. Bobrowskiego dla iudności pracu ą ej 
Krakowa. położone na stanowisku wiceprezydenta 
miasta i wezwał zaromadzonych do | cznego udział 
łu w demon:tracyi poniedziaik wej. Napiętnowa- 
następnie warcholską działalność klerykainej na- 
ganiaczki Górowej gwy pędzonej niegdyś z PPS. 

Tow. Budynska wskazała na nieiad punuj:cy 
w administracyi państwowej i wypaczenie ustaw 
przez urzędników. Służące winne być w myśl 
us'awy wszystkie ubezpieczone w Kasie chorych. 
Co do wdów po poległych, te żądają przedewszyst- 
kiem pracy a nie jałmużny. 

Na tem zgromadzenie zamknięto. 
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Staraniem Komisyi Oświstowej Rady 
robotnicze PP3 

w poniedziałek 5 grudnia w sali Związku stow. 
rovotme- yeh (ul. Duuajewskiego 5 Il p) 

tow. Zygmunt Piotrowski, świeżo z Ameryki przy- 

były redaktor naczelny „Dzennika Ludowego" 

w Chca;,o i sek etuiz Związku socjalistów Pol- 
skich w Stanach Zjednoczonych, wygłosi 


ODCZYT 


p. t. „Stosunki amerykańskie dni dzisio;szych*, 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 


KRONIKA 


Kraków, 8 grudnia. 


Osadnictwo żołnierskie 


DUG obwieszcza: 

Ustawa z dnia 17 grudnia 1920 r. o nac iu 
ziemi żcłn.e.zom Wojska Polskiego, ert. 5, i ue 
sawa z dnia 15 lipca 1920 o wykonaniu roformy 
rodnej, art. 27, wyw acza jako maximum dzialki 
45shektarowe. Do tego peinego nadziału są jes 
dnak wymagane pawne warunki, któwe się nis 
niejszem podaje do wiadomości: 

Na podstawie zmieuionej i przez intercsowane 
Ministerstwa, oraz Główny Urzęd Ziemski uzgoe 
dni-nej imsirukcyi, kaadydue: do pułnego na: 
dzia.u ziemi muszą się wykazać: a) studyami 
tolniczemi wyżazemi, średniemi, lub miższemi, 


praktyką we wzorowem gospodarstwie, opaz, ZA, 


świadczeniami o pracy spolecznej; b) w braku 
studgów diuzszą, a najmniej 4rlo..ig praktyką 
rolffczą we wzorowych gospojdarztwach, , ovaz 
szerszym zakresem piuacy sprecznej; c) tak w 
pierwszym, jak 1 w drugim wypadku zobowiąe 
zaniem do niezwłocznego os.edlenia Się i osobie 
su go zagospodarowana nadanej dziaski, Owaz 
dekvracyę do zdemobilizowania Się, o ile kandy: 
dat siużył w wojsku, względ ie zwolnieni z odz 
pisomi dokumentów zwalnisdia, i 

Kandydaci dekorowani, inwalida, ranni i t, d. 
mają w obydwóch wypadkach pod a) i b) bew: 
względne pierwszeństwo "a kilkakrotną dekoras 
'cyuw może ponickąd uzurełnić i nawet do pewiea 
go stopnia zastąpić brak zaświadczerwa pracy 
społecznej .Przy studyach nieukończonych zas 
świadczenie musi dokładni» oznaczać ilość przes 
sluchanych semes rów. Zaświadczenie "ralcży 
przedkladać w odpisach, których zgodmość nie 
musi być rejentalnie uwiorzytelniona. Wysiat: 
czą ucgodnienia Dowództw wojskowych, opas 
trzane ckrąglą pieczęcią, 

Kandydaci, którzy nie mogą przeckażyć doxti: 
. mo tów stwierdzających ich siudya lub prakty= 
kę rolniczą, muszą, ruzedsiawić dokładne dowa- 
dy w dwóch kierunkach: 1) o niemcuncości -Uży* 
szana dokumentu i 2) o fak'ycznem posiadaniu 
siulyów względnie odbyciu praktyki. 

Romisya międzyministeryalna do spraw osas 
d ietwa Wojskowego stwierdziła, iż u większoe 
ści kamdydatów jagt tylko opeszałość powcdem 
uieprzedlczenia 20 adi dokumyntów. Za 
świadczenie zaś, w którem ojciąa sMierjza, iż 
syn Glbywał w jego majątku prak ykę rolnicza, 
wyśazywał dużo zrozumienia rzeczy kip. nie pos 
trzepuje dalszych komentarzy i nie może być 
uważane za dciume t, jak równitż za „WwZOro: 
we vospodarztwo', nie może być uwnós.na 4 lub 
6 morgcwa posiadicé é malcrolnego włościnniną, 

Wydział czad żołnierskich M, S. Wojsk. zas 
znacza. że z parzedstawicmych do qełnago neatza: 
łu 109 kandydatów zaledwie 13 zosia/o zatwior: 
dzonych. Co do reszty rie można było uzyskać 
zgody z braku odpowiednich rzeczowych waląe 
czników, 

Wzywa się kandydatów. którzy to jeszoz> nie 
uczynili, by dołożyli wszelkich siarań w ceļu us 
zygkama i berzwtocznego przedłożinia Referatos 
wi Osad Żełnierskich przy Dowództwie Okręgu 
Kcerpusu Nr. V w Krakowie rzeczonych dasu- 
qaeniów, stwierdzających ich studya. rolnicze, 
praktyke rol iczą, pracę społeczną, dekoracyą, 
rany itp, bez kiórych zatwiemdzenia uzyskać nie 
incgą. 


Napady rabunkowe na wozy TE 0 
w Krakowie 


Od kilku miesięcy zauważyły organa ilio- 
mej straży kolejowej. że na krakowskim dworcu 
towarowym nezuani bandyci dopuszczają się 
nader Śmiałych w'amań do wozów koieiowych 
i kradzieży nierzadko caiych transvortów roz- 
maitych rzeczy, Kradzieże te by,y dla w-zys kich 
wielka zazadzą tembardzie:, że dckonywauo je 


NAPRZÓD” i 


pod okiem polcyi i to w chwilach najmn'ej 
snodz ewanych. Jax stwierdzono, iuoem Dan.iy- 
tów padly w ostatnich czasach w wielkie, iiości 
części składowe sa'moch dów, a zwaszcza ma 
gnely, opony i kiszki gumowe, słanowiące wia- 
sność rządowej komisyi plebiscyiowej. Prócz 
tego bandyci zrabowali kilkanaście worków 
mąki am=rykańskiej, grochu, kilkanaście zwo ów 
skóry. oraz wielką ilość guzików, nici i kap - 
luszy. Pudczns śledztwa wyszło na jaw, że iu- 
pem z odziei padły między innemi paczki z my. 
diem toaletowem, marmolada, konserwy m'ęsne 
i ted. Po du: ch poszukiwaniach udało się 
organom wywiadowczym straży kolejowe: wy- 
kryć rabusiów, przyczem znaleziono w jednym 
z domów na Krowodrzy cały magazyn obficie 
zawvatrzony skradzionemi na koici rzeczami. 
Między schwytanyimi dotychczas bandytami fi- 
gururą nazwiska od dawna już poszukiwanych 
za różne przestępstwa opryszków. Są to` Mar- 
cin Kaszyesi, Aleks:.nier Sikora, Jun Faber, 
Wojciech H.relyk i jego brat Józef, szoter z za- 
wouu Prócz tego aresztowano jako paserów: 
Ado fa Owidezo, Ta leu za Putałę i Jozela ejj 
Dal:zy peścig w toku. 


EZ) 


Zgłoszanła zmian w serawie dodatkowej anrowi- 
zacyi rchoiników. Magistrat wzywa właścicieli i k'e- 
rowników zakładów przemy słow: ch, przedsiębiorstw 
robót publicznych i zakiadów użyteczności publi- 
cznej, aby ceiem sprostowania rejes'ru pracowni- 
ków uprawnionych do poboru dodatkowej aprowi- 
żacyi robotniczej załosii w Wydziale Ili b. apr. 
magistratu dnia 3, 5 i 6 bm. wszelkie zmiany, ja 
kie od ostatniego zgłoszenia zasziy w personalu 


tych pracowników wskutek przybytku i ubytku 


pracujących. 

Plenarne oosiadzenie Izby handlowej i przemy- 
sł wej w Krakowie odbędzie się: w piątek 9 gru- 
dsia o godz. 5 po południu. Na porządku dzien- 
nym: sprawozdanie prezydyum < czynności za czas 
od ostatniego pos edzenia, obecna syłuscya w p*ze- 
wyśle i bandiu, wybór członka i zastępcy członka 
do pańs wowej Rady kole,owej (łącznie z lzbą han- 
dlową w Bielsku) «raz wybór członka i zastępcy 
członka do okręgowe; Rady kolejowej. 

O:c-yt tow. t. Haeckera, We wtorek dn. 6 bm. 
odbędzie się w Domu robotniczym w Podgórzu 
odczyt tow. red. Haeckcra pt. „Początki uchu so- 
cyalistycznego w Galicyi*. Początes o godzinie 
7 wieczór. ł 

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj wchodzi na a- 
fisz nieznane jeszcze w Krakowie arcydzieło St. 
Wyspiańsk ego, będące jedną z najznakomitszych 
tragedyj nowoczesnych z ducha klasycznego, 
wst z sajece swem genialnem przeprowad.eniem 
akcyi, nad którą unosi się fatum — klątwa na 
tych, którzy sprzeniewie:zyli się swym _ ślubom. 
Niedopuszczona na scenę krakowską przez ciasną 
cenzurę austryacką „Klatwa” jest najznakomits syan 
utworem tea'alnym poety i odecnie wystawia ją 
teate krakowski z należaą pieczołowitością oraz 
w świe!nei obsadzie na:wybitniejszych swych sił 
t i. pp.: Zm iewssa (Młoda), Koswowska (Matka), 
Klońska (Dzieweżyna), Szymborski (S>łty:), Mai- 
nowski (Dzwonnik), Jednowski (Pustelni), Miar- 
czyński (Parobek), z Adwentowiczem jako: Księ- 
dzem na cze'e. Celem złączenia święta nasze, naj- 
wyższej szluki z'roeznicą zgonu poety, w dniu 
premiery usławiońy bądzie biust St. Wyspiańskie- 
go, diuta rektora K. Laszczki, w kulusize przy 
foycr będącym zawiązk'em przyszłej galer teatru. 

Z teatru Bagatela. W sobotę „Dr Stieglitz*, 


-wniedziełę pop. „Kobieta któ a zabiła” «po cenach 


zuiżonych. wieczorem „Nosi nad Bałtykiem*. Dz'ś 
po poludn u o godz.. 4 przedstawienie 4dzieci dla 
dzieci. | Bił 

M ejski teatr O era i O;oretka. Dziś w sobotę 
„Faust“. W rolach głównych wystąpią pp. Jefim- 


cewa, Cortilli, Kniaginin, Mazanek i iuni, Julro 
w niedzielę popol. „Lalka“, wieczór „Noc w We- 
necyi*, 


Z ta:tru Nowaści Dziś w sobotę operetka „Cyr- 
kówka*, „Sowik hiszpański” Faila, iibretto R. 
Schanzera, będzie najoliższą premierą w teatrze 
Nowości. Samo nazwisko kompozytora mówi o nie- 
zwykłej melodyjnośći muzyki, Tak Fail jak i Schan- 
zer przed napisaniem te' oper<tui odbyli pod óż 
do Hiszpanii, aby na miejscu zapoznać sę ze, śro- 
dowiskiem, z którego zaczerpuęli temat do swego 
dzieła. Na barwnem tle m asteczka bis *zpafskiego 
przesuwają sę postacie tchnare ognistym tempe- 
zamenłem i szczerym humorem. * 

Poranex wokalne-muzykalny urządza w niedzielę 
4 giudna o godz. 10 przed poł. Awiązek krakow- 
skich pracowników tramwajowych. “Poranek, któ- 
rego program zapowiada się bardzo interesująco, 
odbędzie się w sali Związku Stow. rob. przy ul. 
Dunajewskiego 5, Il p. 


Uroczysty wieczór ku czci Cypryana Norwida 
odbędzie się na kursaco literackich (ul św. Aney 
1. 2) w niedzielę 4 bm. o godz. 8 wieczorem Za- 
gai dr J. Brodzki. R:eytuwać będą artyści Bagatoli 
po. Maic<a i rez. W.gie ko. bustracyę muzyczuą 
(Chopin) -wykcena”p. Ktara Czop Umlaufow: 

Koncert ns ceg'iłij wawelskie, Z "ancelaryi 
kierownietwa odbudowy Waąweżiu komunikują 
nam, że w Sali Siuarcgo iea.ru caibędą się kon- 
ceria na cegiełki Wawelsxie, Pierw» szorzęune 
sły aliystyu.ne pazyrzekiy łaskawie swój 
współudziaj, Malowane programy sjgrzedawać 
będą qrzy stelikach żaproczone panie z tutoj- 
szego dtowarzystwa, Blaższe: szozegóły wenasię- 
pnych komunikatach i afiszach.”FPiurwszy kon- 
cart" 15 grudnia, , 

Echa krauziczy listów amerykańskich. Jak już 
donosiliśmy przed kilku dniami wiamano się po- 
potudniu do sortowni listow na poczcie Nr 2 na 
dworcu kolejowym i skradziono 182 listów ame- 
rykańskich po.ecynycn, w których zwysle znaj- 
dują się dolary. Onegda| pizytrzymano na gorg- 
cym uczynku kradzieży dwóch wożnycheFrunei- 
szka Trzaskę i Tadeusza Sikorskiego, zajętych 
w tymże urzędzie. Zsrząd pooz owy spowo.t. wał 
aresztowanie obydwóch woźnych, na których cią- 
ży pode rzenie popetn' enia poprzednie; kradzieży, 

Pourzusona dziecka. Ouegdaj wieczorem kobieta 
nieznanego nazwiska podrzuciła na schodach domu 
pod L 158 przy ul. Kaszielańskiej t zytniesięczue 
d3łecko pici żeńskiej. Podrzutka oddano do złobka, 

Amatorzy wóaok. Unegdaj w nocy wiamano się 
da piwaie Mauryc: gò Landwirtha, właścicie:a re- 
stłauracyi w Podgóeczw Wi. mywacze rożbiii siekie- 
rą pięć kłódek, oraz drzwi 1 skradli 3 dymiony 


"wódki po 80 litrów. Złodziei wystedzono w 030. 


bach Jana Chmu: czy ńskiego i dozufa Szydłowskie- 


go i odsławiono ichuo więzień sądowych, 


Włamania. Do mieszkauia p. lzaaka Zughafta 
p'zy ul. Kołłątaja 6 wsauiuli się jacyś opryszki 
i skradli bieliznę, oraz biżuteryg waitości pół mie 
liona m>»rek. +=- Również"wczuruj wławmano się do 
mieszkania p."St. Welsseyró, nauczycielki, zam esz- 
kałej przy ul Smoleńsk 12. Skradziono tam ka- 
setę z 18.000 mk. Ziodzieje przygotowali w przed- 
pokoju kisz z bielizną, jednak spioszeni. zvicgli, 
pozostawiając łup na miejscu. * 

=— 0 0 0 = 


Z POLSKI 


Pomnik wdzięczności dla Stanów Zjednoczonych. 
W tych dniach ma być polożony kamień węgielny 
pod pomnk wdzięczności dia slanów Źjednoczp- 
nych w Warszawie na Mrakowskicim Przedmicściu. 
Twórcą pomnika jest znakomity artysta rzcźb.arz 
Ksawery Dunikowski, Dzieło ma wyrazić wdzię. 
cezność Polaków za filanwopię okazaną Polakom 
w min'onym okresie największych braków przez 
Stany Zjeddoczone A'herykv poinocn:j i najszla- 
che!niejszego ich syna Heroerta Hoovera: Składki 
na fundusz buiowy pomn'ka przyjmuje P. K. O. 
konto 29 0, oraz komitet budowy pomnika w War- 
SZAWiE, Nowy Świateżó, na i 

toto otrzymana od bolszewików. Przywiezione 
z Mosawy przez specyalną Uomisyę-złoto, wypła- 
cone przez rząd sowiecki na podstawie traktatu 
ryski"gu, spakow; e jest w 101 aętejsą» z kló- 
ko. RAN PUBY, : waga caiego tas 
dunku wynosi 409 pudów Dad równa sę 16 Rilo). 
Wplata: skiada sig ożęściowu ze złolej. biżuter, i, 
częściowo z łomu Złowgu ; ilość mont złotych 
jest stosunkowo nie:naczna. W «ilu skrzynsach 
znajdują s.ę brylanty i kumienie kosztowne. War- 
t ść wypłaconego Polsze przez sowiety ziotaw prze- 
liczeniu ua obecny kuts marek wynosi, okolu bl 
m.nardów marek po.sk'ON. Utrzynane od rządu 
sowieckie.o zł to, b;dą e cz Ścią złota z zapasów 
b. bauku państwa, oraz pierwszą tatą za tavoc 
kole owy, złożone Zostało w specyalnyni skarbcu 
PIK KP. ~ 

śledztwo w sprawie yarani Fedaka dchie- 
ga konca. UE talono matceyał dowodowy i 
prawd. podobnie za dwa tygodnie s.dz.a Sled- 
czy odda. materyat prokuraturze. Akt oskarże- 
n.a wykobc. ony będzie przy puszczalni e z koń- 
cem grudnia, a rozprawa rozpisana będzie na 
styczeń. Jaka ilość osób będzie GEKAF ZLA, na 
rexe nie wiadomo, 

_Echa malwcisacyj puzaprowskich, G!'ośna 
swego Czasu sprawa wykiycia olbrzymich mal- 
weusacyj. W. luowsx: ej tifi RA in n.e be- 
dzie w tym roku rozpatrywana pr. ed fo. um 
sądowem, albowiem śiedztwo trwa i nie b. qzi? 


"tak rychło ukończone. Nagromądzono wicikie 


stosy aktów, co wymagało bardzo żmudnej 


pracy, 


- 


maka OD" a 


„NAPRZÓD 


Nr. 275 


Z ZAGRANICY 


Ex cesarzowa jedzie do Szwajcaryl. Wedle depe- 
szy z Fuucbal otrzymała była królowa Zyta po 
zwołenie udania się do Szwajca yi, gdzie syn jej 
ma się poddać ciężkiej operacyi. 


Z sali sądowej 


Kraków, 3 grudnia. 
Komuniści przed sądem 


Wczoraj w sądzie okręgowym karnym przed 
trybunałem przysięgłych toczy a się rozprawa 
przeciw grupie osobników, oskarżonych o ko» 
munizm. Na ławie oskarżonych zasiedli areszto- 
wani jeszcze w maju b. r. 26 letnia Zof a Su- 
dolf z Warszawy, 36-letnia Kazimiera Sudolf, 
25-letni Benjamin Wachsberger, absolwent szkoły 
handlowej w Krakowie, 27-letni J. Fachenhaus 
recte Sachs, jubiler z Krakowa, oraz Janina Gro- 
chalska z Warszawy. Przewodniczył trybunałowi 
8. 8. 0. Szczerba, wotowali s. s. 0. Czuma i 8. s. o. 
Warzeszkiewicz, oskarżał prok. Sozański, bro- 
nili adw. dr J. Drobner i adw. dr Rosenzweig. 
Rozprawa była taina. W:zyscy oskarżeni byli 
o zdradę główną. Jak już uonosiliśmy, dnia 14 
maja b. r. przyłapała policya na dworcu kole- 
jowym w Krakowie kobietę, która przywioz'a 
odezwy bolszewickie, W związku z tą sprawą 
aresztowano wówczas oprócz oskarżonych całą 
rodzinę Wachsbergerów. W tosu śledztwa Wachs- 
bergerów, wypuszczona chwilowo na wołność, 
uciekła za granicę. 

Na wczora.szej rozprawie, obfitującej w sze- 
teg ciekawych momentów, mędzy innemi wy- 
szło na jaw, że giównym sprawcą ma być Pinkas 
Wachsberzer. Jest to tensam osoonik, którego 
poszukiwała naczelna komenda WP, oraz główna 
komenda pol cyi, jako niebezpiecznego komuni- 
stę. Działał on pod pseudonimem „Kaspra* lub 
„Miillera*. Podczas wczorgjszej rozprawy wyszło 
na jaw, że „Kasper* już po aresztowaniu jego 
rodziny zjawił się w Krakowie i dma 15 maja 
o godz. 12 w nocy wpuszczono go do celi wię- 
z'eunej „pod Telegrafem* ceiem porozumienia 
bię z matką. (Niesiychany to fakt, żeby do celi 
więziennej i to o północy dopuszczono cbcego 
cziowieka, a tembardz:ej poszukiwanego pizez 
władze!). Ten moment widzenia się „Kaspra“ 
z matką w celi podniósł na rozprawie adw. dr 
J. Drobner, co potwierdził oowiniony Ben,amin 
Wachsberger, brat „Kaspia“. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał ogło- 
sił następujący wyrok: Zofia Sudolf sk+zana 
została na 1 rek, Kazimiera Sudolf na 2 lata, 
Benjamin Wacbsberger na 8 lat, Facnenhaus 
recte Sachs na 9 lat, zaś Janina Grocnalska na 
l/a roku ciężkieso więzienia, prócz tego wszyscy 
na twarde ioże co miesiąc. 

Wyroku nie przyjął Wachsberger, a adwokat 
Fachenhausa zgłosił za niego zażalenie nieważ- 
ności. 


Z ruchu socyalistycznego 


Zgromadzenie partyjne w Starym 
Sączu 

W dniu 20 listopada odbyło się zwołane przez 
Komitet miejscowy PPS waine zgromadzenie to- 
warzyszy partyjnych celem wyboru, w miejsce 
ustępującego po całorocznej pracy, nowego Komi- 
tetu PPS. Po zagajeniu i przywitaniu przedsławi- 
cieli powiatowej Rady chłopsko robotniczej w N. 
Sączu, przez przewodniczącego Komitetu PP3 tow. 
W:śniowskiezo, sekretarz Komitetu odczytał pro- 
tokół z ostajniego walnego zgromadzenia, poczem 
tow. Wiśniowski przedstawił zgromadzonym człon- 
kom prace Komitetu w roku sprawozvawczym, 
oraz warunki w jakich Komitet miejscowy bory- 
kając się z wielkiemi przeciwnościami krzewił 
ideę socyalizmu wśród prołetarystu. W dalszym 
ciągu przemawiali: tow. Breszkiewicz o położen:u 
klasy pracującej i wysiłkach reakcyi zmierzającej 
do pozbawienia proletacyatu nabytych za rządów 
tow. Moraczewskiego praw. Tow. Bielat referował 
o usiłowaniach klecykalizmu, dążącego do ogłu- 
piania i utrzymywania w nieświadomości szerokich 
mas ludu pracującego, tow. Zawiła mówił o zna- 
czeniu prasy dla uświadomienia socyalistycznego, 
o zamiarach rządu wprowadzenia ustaw wy'ątko- 
wych, pod pretekstem wałki z żywiołami antypań- 
stwowemi, w rzeczywistości celem gnębienia wszel- 
kiego ruchu robotniczego o charakterze klasowym. 
Uchwalono poująć akcyę solem popierania prasy 


~ 


partyjnej, oraz uchwalono rezolucyę wyrażającą 
protest przeciw zakusom reakcyi do obalenia kon- 
stytucyi i wprowadzenia ustaw wyj tsowych, gwat- 
cących prawa obywatel: konstyłucyą zagwaran'o- 
wane Z powcdu spóźnionej pory wybór nowego 
Komitetu miejscowego odłożono do nasłępnezo 
zgromadzenia. 

Nie dia pochlebstwa, ale dla oddania zasługom 
należytego uznania — musimy podnieść, że mimo 
niezwykle ciężkich warunków pracy pa tutejszym 


kołtuńsko-kle'yka'no d'obn"miesz*zańsk'm terenie, 
Komitet m'ejscowy a w szezególn Ści tow. Wi- 
Śniowski, Mazurek i kilku innych towurzyszy ne- 
szczędząc pracy, urobili grunt dla krzew ema ide- 
ałów socyausł cznych, które coraz więcej zyskują 
tutaj zwolenników. 

Obok Komitetu miejscowego PPS istnieie tutaj 
czytelnia im. Bole.ława L'manowskie o, skupiają- 
ca żywioły postępowe, wśród których pracują nasi 
staro:ądeccy towarzysze. Wice: 8”. 


Uchwały komisyi w sprawach finansowych 


(PAT). Warszawa, 2 grudnia. 

Na dzisieiszem posiedzeniu komisyi s:arbowo- 
budżetowej obradowano nad art. 8 projektu 
ustawy o śroakach naprawy gosjodarki państwowej. 

Referent dr Lóweustein probouu,e uchwalenie 
tego artykułu w mvśł życzeń m nistra ska. bu, 
t. j. że Sejm nie może uchwalić żadnycn wy- 
datków bez zgody rządu i bez równoczesnego 
uchwalenia pokrycia. 

Poseł tow. Diemand oświadcza, że uchwala 
taka w zasadzie nie'da mntsirowi skarbu uvta- 
wnień pozytywnych i jest sarzeczna z brzinie- 
niem konstytucyi. Mowca preponuie rezolucyę 
następującą: Sejm poleca wszystkim kom syum 
sejmowym, aby przed powzę:em uchwał, po- 
łączonych z oocisżesiem skarbu państwa, zasię- 
gały cświadczenia ministra skarbu, czy ‘stn eje 
pokrycie wymagaue artykulem pierwszym kou= 
stytucyi. 


Po dłuższej dyskusyi, w której minister skarbu 
Michalski otoził dym syą na wy alek odrzucenia 
wniosku Lóvenste.na. w głosowaniu przyjęta 
wniosek LG wanstetma 35 gjosam. przec.w 13 gio 
som przedsiawiciei udowców. centrum i PPS, 

Nastę mie p zystąpiono do obrau nad art. 52 
o danta:e paNsiwowej. Kom sya m'aia przed sobą 
dwa wnioski: 1) ludowców wszystsien «dc'eni 
(zgłoszony przecz posia Ponia'owsziego, wedle 
ktorego sprzedaż ziemi nu op:utę daniny może 
nsstąpić tyiko za zgauą ołówusgo urzędu Zem- 
skiego, 2) wn.osek rządu (pod,ęty p.zeź pos'a 
Wi. Grabskieyc), że wyslarczy zawiaćomie,ie 
rządu o zamiarze sprzeaarzy. W giosowa iu 
ucuwalano wniosek Brauskiego 15 giosaimi prze- 
cw 13. 

Na tem komisya zakończyła obradv nad daniną 
i nad projektem o naprawie finansow. 


Szczegóły zaburzeń w Wiedniu 


s (PAT). Wiedeń, 2 grudnia 

Dzienniki zamieszczają obszerne opisy wczoraj- 
szych za ść. Z opisów tych wynika, że I dzielnica 
została najsilniej zniszczona. Trzy czwarte skle- 
pów maą powybijane szyby, wiele z nich zoslało 
zdemolowanych. Ani jednej kawiarni w tej dziel- 
nicy nie oszczędzono. W hotelu Bristol um wdzie- 
rał się na pię.ra i płądrował pokoe gości, zabie- 
rając futra i ub an:a. Między innymi w Bristolu 
obrabowany został sir William Goùde. Opowiada 
on w „N Fr Presse* o tym napadzie, ze tłum 
liczący 50—60 osób wdarł się do jego pokoju, 
rozbił kufry i szafy i zrabował mu doszczęlnie 
wszystko,: pozostawiając jedno białe letnie ubranie. 
Rabujący na miejscu przebierali się w jego gar- 
derob3, a własną pozostawili mu. Straly wyrzą- 
dznne wczorsiszemi zajsciami idą w miliony. Ogó- 
łem aresztowano 400 osób. Szereg policyantow 
odniosło zranienia. Siużbę bezpieczeń:swa pelniła 
wczoraj tylko policya, gdyż żandacmerya i wojsko 
zajęte są obsadzeniem zachodnich Węgier. 

„Arbeiter Ztg.* ogłasza dziś od:zwę zarządu 
partyt soc, dem. w której wskazuje, że wypadki 
wczorajsze powinny być gr-źnem osirzeżaa.em ola 
rządu i ala klas posiadających. Niestety, nisodyo- 


wiedzialne żywioły nadużyły manifestacyi k pla- 
droweń i gwatów. Zarząd paityi wzywa robolni- 
«ków, by nie dopuściłii do bez. zesz zenia swych 
występów, a dalej by dziś powrócih dv pracy. Na 
dzisiaj rząd poczynt rozlegie p.zygotowania, aby 
zajścia się mie powtórzy. 
(PAD). Wiedeń, 2 grudnia 

(G»dz'na 2330). Do te, pory w meście jest 
spokoj. Robotuey socyalistyczni wrócił do pracy. 
Strejkują tylko nieznaczne gupy Komunistów, 
Sklepy są w całym W edniu przeważnie zamknięte. 
Również zamknięta byra g ebla. Obywatele obcych 
państw wyjeżdżają tłumne z Wiednia. Członkom 
misyj zazranicznych, którzy pomieśl szkody z po- 
wodu ekstesow, wyrazio mintete.stwo 8p aw za- 
gran cznyca ub>lewanie. Rząd poczynił odpowied- 
ne p zygotuwznia, by zapooiedz podobnym roz- 
ruchom. W razie gdyby się puwlórzyły, będzie 
ogłoszony Stan wyjatkowy. Banków s'rzeże poicya 
i żandarmerya. Z% zachodn ch Węgier ścią.nięto do 
Wiedna kilka kompanij Reichsweh y. U.zędowo 
twierdzą, że podezas osłatncn rozruchów up ą-* 
drowano ogó em 174 sklepow, z czego 113 w pierw- 
szej dzielnicy. Organ komuistow „R te Fahue* 
został Skouf skowany za podourzanie do gwałtów, 


Konferzncya waszyngtońska 


BordeaLx (PAT Radio). Dzieuniki amerykańskie 
podają, że plenarne posiedzenie kouferencyi wa- 
szynugtońskiej nastąpi dopiero we środę. Spóźaienie 
spowodowane jest wyjazdem Balfoura do Nowego 
Jorku, gdzie wygłosi mowę polityczna, 

Huwra. (PAT). Prezydent ministrów Briand przy- 
był tu dzisiaj przed południem. 


Nieudała akcya komunistów 
za strejkiem generalnym 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Wczoraj par- 
tya komunistyczna rozlepiła odezwę z wezwaniem 
do stre,ku generalnego dla zademonstrowaaia prze- 
ciw ustawom wyjątkowym. Odezwa nie znalazła 
żadnego oddźwięku: żadna fabryka nie stanęła, 
tramwaje kursowały normalnie, Warszawa dopiero 
z pism dowiedziała sę o tej akcyi tax, że akcya 
komuuistów zakończysa się zupeinem niepo wodze- 
niem. 


Mianowanie w ministerstwie handlu 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dyrekt8rem de- 
partamentu w ministerstwie przemysłu i handiu 
został mianowany p. H:acyk Tenaenbaum. 


Lona Gorkiego w Warszawie 


` Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). P.zybyła tu 
żona Maksyma Gorkiego jako deiegatka rosyjskiego 


Londyn. (PAT). „Morning Post“ donosi z Wa- 
szy ugtonu, M rzeczoznawcy angielscy i ame'y- 
kańscy doszli do wniosku, iż 10 letnia przerwa, 
którą przewiduje pian Hugnesa w sprawie budowy 
okr tów woj'nnych, nie jest do przeprow. dzen a 


„i że plan ten musi doznać gruntownej zmiany. 


„C'erwonego Krzyża“. Na dworcu powita! ją Ty- 
tus Filipowicz, ze strony poselstwa sowieckiego 
nist się nie zjawił. 


O moratoryum dla N'emiec 


Leafieid. (PAT. Radio). Angielski gabinet obra- 
dował nad sprawą niem ecx ezo problemu odszko- 
dowań. Jakkolwie« istneje ugoda w espadeńska 
mięuzy Fransyą a Nemcami, nie przesądza ona 
jedna zoadania sylua-yi f nansow-j panstwa nie- 
mieckiego, ktora ulegia w, b.tuej zm anie. „Evening 
Standard“ dowiaduje się, że rezunatem konteren- 
cyi będą nowe propozycje, które będą przedłożo- 
ne w Paryżu, Decyzya ostaleczna zależeć będz e 
od porozummiena się z Francyą. 

Londyn. (AT) „Weslm nslet Gazette* donosi, że 
angielscy rzeczoznawcy finansowi nie uważa 4 mo- 
raturyuim za najlepsze wyjście z obe 'nej syiuacyi 
finansowej Nemiec. Wypowiaiaą się om podoo:o 
za ał go'ermnmową pożyczią w fo mie obligzeyj 
gwaruntowanych przez Ligę ua.odów, a sp.acal- 
nych w ciągu 30 do 40 lat, 
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Z Rcsyi 

Moskwa. (PAT). Daia 25 b. m. otwarty będzie 
włoskie dziewialy zjazd sowietów. 

Moskwa. (PAT) W Roslowie nad Donem 
obchodzono dru a roczn:cg powstania pierwszej 
konnej armii Budiennego. Pojczas uroczystości 
przemawiai Budienny. 

inosdwa. (PAT. W tych dniach przybyli do 
Moskwy czionkowie szwedziego komitetu Czer- 
wonego Krzyża co spraw niesienia vomocy 
głodnym w R syi. Na czele delegacyi stoi Erik 
Ekstrand. 

Moskwa. (PAT. Zanctowano na terenie Rosyi 
w ciagu mie-iąca pazździeraika z górą 10 tysięcy 
wypadków tyfusu. 

Hanower. (PAT. Radio) Według oficyalnych co- 
nieień rzadu sowietów, wynoszą przedwo,enne 
długi Rosyi 4 miliardy rubli w złocie. Ogólna su- 
ma atugow aż do przewrotu bolszewickiego wy- 
nosi 12 miliardów 749 m lionów rubi w złocie, 
z czego prz.pida prawie 6 miliardów dla Anglii, 
5 milar ów dla Fiancyi, reszta należy się Stanom 
Z,eduoczony m. 


Zwołanie trybunału 


międzynarodowego 
Paryż. (PAT). 


wołał cz'on sów 
na dzeń 30 styczniu 1922 


CT 


(PAT) Warszawa, 2 grudnia 

Na dzisie'szem posisdzeniy u.hwałono ustawę 
o izbach lekarskich z następującemi poprawkami: 

1) do art. 16 że powoływanie lekarzy cywil- 
nych do zwalczania epidemii może nastąpić n.e 
do 35, lecz do 40 roku życia, 

2) do mt. 20, że lekarz w tarie nagłego wy- 
pasku może żądać wynagrodzenia, ale nie natyca- 
miast. 

w Następnie uchwalono ustawę w sprawie ebwa- 
łowena wisty. 

* W dalszym ciągu omawiano sprawę zaliczenia 
uczniów szwoł nauk poli ycznych w poczet uczel- 
ni wyższyco, sprawę opieki nad ludnością gó no- 
śląsky tj. opeki nad b, powstańcami i nd rodzi- 
nami powstan ów; sp awę niesp awiedliwego poo- 
datkowania małych właświcielr ziems<ich; sp awę 
nabycia gruutów przez osoby podstawione i 
wkońcu, 


Sekretaryat Ligi Narodów po- 
m ędzvnarolowego trybunału 
r.'do Hari. 


sprawę dra Barila 
W tej sprawie napłość wniosku uchwalono i ode- 
Bano go do komisyi prawniczej. 
Następne posiedzenie we wtorek. 
Ó . © 


Kamisye Seimowe 
(PAT) Warszawa, 2 grudnia. 

Komisya prawntoza rozpoczęła rozprawę ogóiną 
nad projekiem ustewy zmieniajacej ustawę O 0- 
cron-a loxato ów z 18 giudnia 192). ' 

Komisya stmin B.rźcyina obradowała w dalszym 
ciąga nad proj-ktem vstawy 0 gminie wie śkiej, 
do art. 46 wiącznie. Ustałono w szczególności art. 
29, dytyczący zakresu Uzialania gmin wogóle. 

Komisya oGduduwy kraju oświadczyła stę, podo- 
bnie jek to uczyn ia komisva wodua i robot pu- 
blicznych, przeciw zamiarzanemu zniwsieniu mi 1i- 
starstwa rubót pub: sznych. 

Kom sya przeńjałńwo handlowa pod przewodni- 
ctweim posła dra Diamanda obradowaja w dalszym 
ciaru nad pirzeBuaimem w przamyśie i hannlu. Kie- 
rowiurk munisierstwa przemysłu i hand:u p. S rass- 
burger gelwierdza, ze rząd nie może podtrzymywać 
przemys u zamówieniami państwowymi. Rząd zga- 
dza si; że eksput do Rusy, jest podstawą roz- 
wou now”go przemysłu i gotow jest po wykora- 
ńiu wa:unków trakialu ryskego wajść z Rosyą 
i Usraną w udady bandlowe. Mimo niewiary w 
m'żn.ść osiągnięcia znscznych rezalłutów, prze- 
mysłiowcy polscy oświadzyli, że gutowi są wejść 
w stosunni handlowe z kvope' alywami i że 1ak 
Giugu me nastypi obniżenie płac, donóki n.e Spa 
duą cany śrtękusów pierwszej poi zeby. 
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Przegląd gospodarczy 


eodałek snożywczy od win musujących wynosi 
z dnien 1 grudnia br.: a) cd floszki wira z wino- 
gron © pojemneści ponad 425 850 cc 800 mk, 
ód f.as ki ponad 230 - 425 ce 400 mk, od flaszki 
niżej 230 ce 200 ms, b) od fluszki wina nusują- 
cej0 Z owocow i jablek bez dodaria wina z wi- 
negron — połowę powyższych siawek. Zgłoszenia 
zapasów na:eży wnosić do oddziału kontroli skar- 
bowej do 3 grudnia włącznie. Niezgłoszenie zapa- 
sów podiega kaize. 

Wywóz do Belgii. W myśl Oeno A dzenia rządu 

belgijśkiego z dnia 3 listopada wy niągane jest za- 
opatrywanie towarów wywożonych tlo Belgii 
w „świsdectwa puchodzenia*, Dotyczy to zwłasz- 
cza drzewa obrob onego, tkania, wyrobów powro- 
Źniczycn, przędzy, skór i wyrobów szkłanych. 
Firmy praguące wywieźć towar do Belgii muszą 
się zyłosić do konsulatu, względu e poselstwa Del- 
gi,skie0o i przedsaw'ć dokum nty osobiste, tudzież 
złojyć w dwu egzem larzzch fuklurę (wzgł-dnie 
zastępujący ją Wyxdz), zaopal zonų w dekiacac„ę 
wedie wżuru złożonego w f.bie handlowej i pree' 
mysłowej w K akowie, Konsulatowi względnie po- 
se stwu be gijskiemu p'zysłupuje prawo stw.erdze- 
nia pochodzenia towarów. 


Beztcktcie w Anglii. Angielskie ministerstwo 
pracy, zestawiając sprawozdania poszczególnych 
biur pośrednictwa pracy w Wielkiej Brytanii, ogłos 
silo cyfry następujące: 

Li*zba częśc'owo 
bezrobuvtuych 
ti. pracujących 
tyko «ilka dni 
w tyg. sub kilka 
godzin dzienn c) 


W tygodniu koń- 
Cocyn BIĘ UNIA 


Liczba entkowi- 
e'ebezruboluych 


21 października 1,423.792 267.743 
28 października 1,611,476 251.606 
4 lislopada 1.12.5800 jeszcze, 


nie stwieruzono 


Znaczyłoby to, że podczas gdy liczba częściowo 
tczrobonych zwolna się zmniejsza (dnia 14 paź: 
dziernika wynosiła 234.300), to liczba całkowicie 
bezrobotnych wciąż rośnie — w ciągu dwóch ty: 
godni o prawie 300.000, czył o 21, procent. Co 
prawda, angielskie ministerstwo piuey  objaśnią, 
że wzrost ten jest pozorny. Wedlo angi»'skiej us 
stawy bowiem w pewnych określonych termina:h 
neleżą się bezrolioimym rządowe zapomogi. Kiedy 
się zldiża taki termin, wtedy wszyscy hezrobotai, 
rawet najniniej ruchliwi i najmhiej się spodziewa: 
jący zatrudnienia, garną się do publicznych biur 
pośrednictwa pracy i zapisują się, aby otrzymać 
zapomogę, którą mogą pobierać naraz lub ratami, 
ale tylko w określonej wysokości cgólnej. Późnłej 
zaś z pośród tych, którzy już wyczerpali należne 
im zapomogi, niejedon obojętnieje dla biura por 
średnictwa pracy i przestaje się zapisywać, Obce 
cenie znów nastał termin placenia zapomóg; ditez 
go cyfry zapisanych romą, Za słusznością takiego 
tłómaczenia faktów przemawia okoliczność, że 
dnia 24. cdjerwca liczba zaplsemych hozroboinych 
była już zańcznie wyższa, mianowicie 2,177.899. To 
też bratni -nasz organ „Justice nie kwestyonuje 
tego rządowego objaśnienia cyfr; dodaje tylko, że 
jeśli tak, to cvfry z 21 oraz 28 paździornika jes 
szcze nic mówiły całej, smutnej prawdy. "WH. 
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Kurs marki polskiej w Wiedniu 


Wiedeń, 2 grudnia.: (PAT). W prywatnych 


obrotach "Wafittami notowano dzisiaj ka pol- 
ską 215 do 2'20. 
—000— 


Telegramy giełdowe r 


Lwów (PAT) Ruble carskie po 100: 400, 600, po 
500: 125, 145, ruble dumskie tysłaczki: 30. 50, po 
2-00: 20. +0, 100 raepiegy) franc, 2390, 240. 100 frans 
ków KE (30 670. "Poli nej 13000. Aga Dolary 
kanadyjskie 280. 310. olary- aineryk. 00, 300 
Marki niemieskia po 1000 17. 5 Poe 
Lci po 500: 19, 21, Lirv 100 140, MODY czeskie 


34 3, Kor^nv austr ste -anlow, 040). 0 

Lewiev: Londyn 13000. 14009, Paryż gk 20, 
Zurych 630 670, Praga 37. 41, trańs. 40 Wiedeń 
642, 052, trans, 052 i pół 051 ej wj Jork "100, 


3400. Medyclan 120. 140. 
Frana (PAT) Kursa dewiz, cBriin 46'60. Ware 


szawa 24, 300, Marka niemiecka, 4660 Marka 
peiska 223. 285, ; 
Zurych (PAT) Końcove kursa dewiz. Peria 


255. Holandva 1372), Nowy Jork 525, Lońdvn 2tf5, 
Peryż 3810. Medyoian 2. Bruksela 37 Korenha: 


ga 05, Sztołkuolm uż 7 
fre Bueno AE 170 a BR 
020. Zasreozi™ T835, BÜKATSZi niena m an" War: 
szawa 045, Wiedeń 017, Austr. si 010. 
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Stowarzyszenia: i zgromadzenia 
Zw ązek A AN tramwajo: 


wych, oddz. Kraków, urządza w miedzicię 4 giryie 
ślę iP, 0 godz. 10 rano w sali Domu ropvinicgir i, 


Puga jyh :20 5, 1I Az OST woxaluosimnus 
tybiny, na któr tokmi 


ów zaprasza 
Zarząd, 
„Deczy t tow. E. t Jacckera, a. dn. 6 bm, 
odbęd: e sẹ w Domu robolnizym > w Podzórzu 
Odczyt tows tedi Haeckrra pł. „Początki ruchu 30- 
cyalistycznego w Galicyt”. Początek o gouzinie 
7 wieczor. 74 "EE 
_ Zekrcnie rokotników miodoc anych połączo- 
ne z odczytem tow, Z Grossa udb.dzie sięw 


bcte 3 grudnia (e) BE w W wi biblioteki 
rajewskiego 5, III p.- l 


erada d S zacyi dezorców idoma- 
ch po aczone z. czyt m odbędzie, się w nie- 
drielę 4 


4 gradnia | o godz. 8 pop. Dunajewskie- 
805. 09000. » 

+ ozywcny „przejczdnych rcb, sy eskich, 

y że wzglądu na bocie w Mas: em mi-ście< 
DA ; pA Gzy TL prac. igty w 
Etenen eesoosoens essre 22902? 0 
Q TAE lecie „Nagrzodu". *Program uroczy: 


stegó Ghchodn z poddi 


u 30slEc.a „Naprzodu” w 
Puzemyślu a wasali Teatralnej Domu R tobotniczcza 
w niedzielę 18 grudnia: 

1) £łowo wstępie — Dr EB, Liehorman. 
ć da Kwartet, walamit 

3) Gdęzył — Emil Haecker, redaktor „Naprzos 
du; ; Trzydziestółecie e walk i rozwoju. ` 

4) Dekjlamacya — p. N. 

5) Solo na fortepianie, 
--6)<Zakończenie — Dr me: «wid 

Początzk-oichodu 0 godz. 8.popeludniu. 
l Ceny. plepa: Krzesło w loży. 106 Miłe. fan'el 
100 Mk., krzeslo Trz. 50 Mk., krzeslo IL rz. 89 
Mk, wstęp: nargaleryg=ż2" Mi, 2 aw 

Związek Zawodowy. Pzacownisów „A"ndl3: 
wych w. Krażowie, ul. Siawkowska 6 urzą iza w 
Sobol. dnia 3 grudnia 1924 r, w sali Związku 
przy ulicy Dunajewskiego 1.6, LI piętro Zabawę 
Kwiatową, spolączoną z różnemi niespodz anxas 
Di ak Orkiestra. wojskowa. — Stroje SpACeros 
we. — Wstęp tylko za imiennemi zaproszeniami, 
Początek” o godzinie 8 wieczór. Czysty dochód 
przez”aczony na” bezrobotnych kolegów. — Zas 
proszenia wydaje Org. Handlowców w Krakos 


4 


| 'wie, w. Słan kowska 6, I „pietro <ódziennie od 


godz, 7 do'9 wiecz. A 

'Gruga 11. sc. igły w Zrokow e zawiadamia 
ogó. roboln.! ów Kras: jeckich (iż p. Goldbeig, 
rob, krav jepki damski, za niestosowanie się do 
uchwał Zarzadu zostal zboikolowany. Zarząd. 
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się odrazu 


powyższego Stowarzyszenia, To też ży: 


Ś „NAPRZOD- 
LĄ i którzy pp. urzędnicy i dozorcy stali 
R uch Sp óldzielczy członkami 
—— czymy towarzyszom w Brzeszczach, jako pierwz 
CHRZANÓW. Dnia 25 listopada zrobiliśmy Szym pionierom ruchu spółdzielczego 


pierwszy poważny krok naprzód na polu budowy 
kooperatywy. Po odbyciu kilku konferencyj i pos 
siedzeń, na których się naradzano nad sprawą 
założenia w Zagłębiu krakowskiem kooperatywy, 
któraby miała za zadanie pracować na tem polu 
w tutejszym Zaglębiu, ażeby w ten sposób poma- 
gać klasie pracującej w ubczpiorzeniu ciężko Zas 
pracowanego grosza w kopalni lub fabryce przzd 
niemiłosiemym _ zdzierstwem, jakie rozpanoszyło 
się w Polsce. Przy założeniu „Robotniczego Stowaz 
rzyszenia Spożywców w Chrzanowie” zastanawia: 
no się nad tem, ażeby Stowarzyszeniem objąć 
cała aprowizacyę jaka istniała za czasów t. zw. etaz 
tyzmu. Jednakowoż wskutek trudności, na jakie 
w tym kierunku byliśmy narażeni, musieliśmy 0: 
graniczyć budowę kooperatywy nie na ilości, le:z 
na jakości członków, opartej na doskonałym sta- 
tucie o odpowiednich udzialach członkowskich. — 
Hzecz zupełnie zrozumiała, że budowa takiej koo: 
peratywy wymaga dokładnego zrozumienia ze 
strony ogółu robotników, a tychby jeszcze łatwizj 
dało się przekcnać, gdyby nie destrukcyjna „To: 
bota“ naszych komunistów. Ale pomimo tych 
wszystkich przeszkód, z jakiemi dotychczas mus 
sieliśmy się' borykać, mogliśmy przy pomocy i 0s 
fiarności całego szeregu towarzyszy górników. w 
dniu 25 listopada otworzyć pierwszy sklep wyżaj 
wspomnianego Stowarzyszenia, jako filię Nr. 1 na 
kopalni „Andrzeja* w Brzeszczach. I.tu zaś mamy 
dowód, że górnicy najpierw w tutejszym Zagłębiu 
poczęli się organizować w klasowe Związki zawo: 
dowe, jak również i na polu politycznem na pod: 
stawie programu PPS taksalno i teraz na poiu 
budowy kooperatyw i organizowania młodzieży w 
oświatowe Stowarzyszenia „Siły”: rozpoczęli i z cas 
łą sumiennością starają się posunąć tę  pra:ę 
naprzód do jaknajdalszych wyników w tutejszyra 
Zagłębiu. Praca ta i jej dodatnie wynikł są najs 
lepszem świadectwem dla Związku robotników 
przemysłu górniczego, który ruch i usiłowania 
twórcze proletaryatu prowadzi na drogę wiodącą 
do zwycięstwa klasy robotniczej, 

Otwarcie pierwszego sklepu na kopalni w Brzes 
szczach wiadczy o dojrzałości znacznej części tam» 
tejszych robotników. Przyznać należy, że ji nies 
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„Tygodnik Dostaw" . 
we Lwowie, Potockiego 26 I 38. Tel. 259, 


Czasopismo poświącone poiskiemu 
>; dostawnictwu i odbudowie 
rozpoczynając XIV rok istnienia, wyda z tej okazyi 


w~. tuteje 
szym Zagłęliu, jaknajlepszego powodzenia na tem 
polu i spodziewamy się, że nasi towarzysze na 
wszystkich kopalniach w tutejszym Zagłębiu pój: 
dą za przykładem towarzyszy z Brzeszcz, 
Spodziewamy się, że nie długo na to czekać bę- 
dziemv i że niedoznamy zawodu! j: p. 


Przegląd społeczny 


Z ruchu róhotniczego w Bielsku-Białoj, Se- 
kretaryat związków zawodowych w Dielsku- 
Białej donosi nam: Opierając się na danych 
miejscowej kom.syi drożyźnianej, przemysłow- 
cy postawili żądanie 5-procentowej obniżki ża- 
robków roboiniczych, co przedstawiciele robo- 
tników przyjęli do wiadomości z tem zastrze- 
żeniem, że dopóki robotnicy nie mogą praco- 
wać peinych 6 dni w tygodniu, nie może być 
mowy o zniżce płac, Pomimo jednak, że fabry- 
kanci uznali zastrzeżenie robotników, to je- 
dnak w poszczególnych wypadkach zapowie- 
dzieli obniżkę zarcbków, jak n. p. u p. Molendy, 
w innych zaś przedsiębiorstwach kontynuowa- 
no dałej wydalanie robotników z pracy, Kroki 
delegatów i sekretarzy Związków podjęte u 
władz i Związku fabrykantów, by zapizestano 
prowokującej roboty, nie odniosłu skutku, wo- 
bec czego sekretarze zawodowi zapowiedzi li 
władzom i przedsiębiorcom, że wobec ich sta- 
nowiska zamykają sekretaryaty j pozosiawiają 
robotnikom wolną rękę, nie mogąc brać odpo- 
wiedzialności za dalszy rozwój wypadków, ja- 
kie wyniknąć mogą z powodu postępowania 
kapitalistów, Robotnicy po opuwzczeniu fanryk 
udali gię do inspektoratu pracy i zmusili go da 
intorwencyj w Związku fabrykantów, celem 
zwołania konferencyi dla załatwienia przesile- 
mia, gdyż cierpliwość zra.paczonych robotni- 
ków mogla się wyczerpać, W tym wypadku za- 
skocieni przemysłowcy zwrócili się do sekre- 
tarzy, Związków zawodowych z przedstawie- 
niem, by jednak robotników z rąk nie wpu- 
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dokumenta woiskowe na na- 
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Mimu, 4e Wsnulek wojny 
tewary znacznie podrożały 


a firma 
Pana 


który przed trzema laty le- ignacy Gypres 


tnią porą jadąc tramwajem |Kraków, Szewska 13/14 
z dworca O-obowego w stro- | 
nę Podgórza zus awił portfel 
z pienrądzmi i dokumentami, 
które przy ztacyi końcowej 
zostały mu przez konduktora 
tramwajowego zwrócone, pro- 
szę uprzej mie o podanie swego 
adresu celum usp.uwieuliwie- 
nia się. Jakób Opach, Kra- 
ków, ui. Lenartowicza 14. 
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szczano, rnzumiejęe doskonale, że skończyło by 
się to tylko dzięki uporowi i egoizmowi kapi- 
talistów z korzyścią dla komunistów. Konferen- 
cyę prz uBtaw.cicli robotników z przedsiawi. 
cielami toczą, się w dalszym ciągu. Robo nicy 
w walce o sprawiedliwość walcząc karnie i 
solidarnie nie ustaną. 
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